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Polska konsolidacja społeczeństwa
znajduje coraz większe zrozumienie,

.,0 współpracę Ch. D. IN. P. R'\
Przed kilku laty w artykule , . 0

W'spólną, platformę” pierwsi rzucili­
śmy myśl konsolidacji społeczeń­
stwa. Rozumiejąc, że myśl nasza nie

odrazu znajdzie oddźwięk we wszyst­
kich sferach, ograniczyliśmy projekt
hasz do zwolenników dwóch stron­
nictw, mających najwięcej cech po­
krewnych. Temi stronnictwami są:
Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej
Demokracji (Ch. D.) i Narodowa Par-

tja Robotnicza (N. P . R.).
Doświadczenie z 10-letniego okresu

Niepodległej Polski nauczyło nas, że

największem nieszczęściem była roz-

prcszbowanie społeczeństwa na mnó­
stwo drobnych partyj i partyjek, czę­
sto bez odrębnego programu, których
źródłem były jedynie wybujałe am­
bicje jednostek. Partyjki itakie im

m niejszą miały rację istnienia, tern

usilniej starały się wzbudzić przy­
najmniej pozory, że są potrzebne.
Dla tego uprawiały społeczny rady­
kalizm wierząc w to, że najłatwiej
łudzi złapać na radykalne hasła

(przykład: Partja Chłopska Jana

Dąbskiego i Niezależna Partja So­
cjalistyczna Drobnera).

Aby sobie zapewnić dłuższe życie,
te muszki jednodniówki polityczne
licytują, się nawzajem w demagogji
i uprawiają grunt pod-komunizm,
będący na usługach Rosji. Skutek
ich roboty jest wyraźnie szkodliwy,
dla kraju, bo w masy wnosi ciągły
niepokój i przez to osłabia siły pań­
stwa. Do licytacji stanęła także Pol­
ska Partja Socjalistyczna, która ra-

dykalizuje się coraz więcej i usuwa

z pod wpły-w'u starych przyw'ódców,
m ających bądźcobądź pew'ien zmysł
państwowy i narodowy.

Szkodliwej tej robocie demagogów%
marzących ciągle o przewrocie spo­
łecznym — każdy na swój sposób, a

wszyscy na wzór Bolszewji — należy
położyć tamę. A tamą taką być mo­
że jedynie silny szczerze demokraty­
czny ruch społeczny i polityczny, o-

party na zasadach chrześcijańskich.
Taki ruch reprezentują wPolsce wy­
mienione na wstępie stronnictwa Ch.
D. i N. P . R., których konsolidacja
(połączenie) mogłaby stworzyć jądro
wielkiej akcji przeciw wywrotow'ej.
W oparciu o nie możnaby bowiem z

czdsem przeprowadzić konsolidację
także innych organizacyj społecz­
nych i politycznych, które społecznie
są umiarkowane, a politycznie moc­
no zbliżone.

Wiemy, że plany szersze są muzy­
ką dość dalekiej przyszłości, lecz po­
łączenieCh.D.iN.P.R.jestjużte­
raz możliwe. Myśl tę porusza w spo­
sób trafny biuletyn 13 Społecznej A-

gencji Prasowej, której uwagi po­
wtórzyła enperowska ,,Prawda” (w
Poznaniu) — bez zastrzeżeń. Chętnie
i my je powtarzamy, gdyż odpowia­
dają głoszonym przez nas od dawna
hasłom i są wyrazem naszych zapa­
tryw'ań.

Oto co Społeczna Ag. Prasowa pi­
sze:

Nie ulega wątpliwości, że walkę z

komunizmem w Polsce muszą to­
czyć nietylko władze bezpieczeń­
stw'a%; Samą policja nie potrafiłaby
nic zdziałać. Walkę musi prowadzić
przedewszystkiera społeczeństwo.

Muszą istnieć potężne organizacje,
zwalczające komunizm, a także przy­
gotowujący mu grunt socjalizm na

terenie kulturalnym i gospodarczym,
muszą istnieć stronnictw'a, dbające
szczególnie o interesy warstwy robo­
tniczej, najbardziej na agitację sług
Moskwy narażonej.

Stronnictwa takie istnieją. Są nie­
mi Narodowa Partja Robotnicza i

Polskie Stronnictwo Chrześcijań­
skiej Demokracji. Teoretycznie pra­
wdę w'szystkie stronnictwa zajmują
się kwestją robotniczą, w praktyce
jednak główmy ciężar w'alki z żywio­
łami wywrotowemu spoczywa na dwm

wyżej wymienionych stronnictwach.

Uznać to musi każdy nieuprzedzony
polityk, zaliczający się do obozu u-

miarkowanego, bez w'zględu na to,
do jakiej partji należy. To też cały
polski obóz umiarkowany powinien
sobie życzyć, by praca Ch.D, i N. P. R.
na terenie robotniczym rozwijała się
pomyślnie i by ts stronnictwa jak
najściślej ze sobą współpracowały.

Chociaż w niektórych latach były,
niestety, w pewnych częściach Polski

walkimiędzyN.P.R.aCh.D., to

jednak między temi stronnictwami
różnic zasadniczych niema. Oba są

ugrupowaniami szczerze demokraty­
cznemu Oba pracują nad rozw'iąza­
niem problemu stosunku pracy do

kapitału, oba chcą Polskę prowadzić
po drodze prawdziwego postępu,

Ch. D. ma w tytule przymiotnik
,,chrześcijańska” i mocno podkreśla
swe stanowisko katolickie. Ale i

N. P . R . może w'skazać na zastęp
księży współpracujących z jej orga­
nizacjami, co byłoby niemożiiwerp,
gdyby N. P. R. walczyła z Kościołem.

N. P. R. ma w tytule przymiotnik
,,narodowa” i dała wiele dowodów, że

stoi tw'ardo na gruncie idei narodo­
wej. Ale i Ch. D. jest stronnictwem

pątrjotycznem i częściej jest oskar­
żana o nacjonąlizm, niż o internacjo­
nalizm.

Siły obu stronnictw ocenić nieła­
two. To pewna, że niema takiej róż,
nicy, któraby mogła odstraszać jed­
no stronnictwo od współpracy z dru-

giem ze względu na niebezpieczeń­
stw'o pochłonięcia go przez drugie.

W Sejmie oba stronnictwa mają
prawie rów'ną ilość posłów.

N. P . R . jest silniejszy w b., zaborze

pruskim, Ch. D. w b. zaborze rosyj-
sikm i austrjackim. N.P .R. ma za

sobą silniejsze zrzeszenia zawodowe,
Ch. D. ma silniejszą prasę.

Oba stronnictw'a byłyby silniejsze,
gdyby nie zużywały częśei sił jeśli
nie. na w'alkę, to na w'spółzawodnic­
two ze sobą. To też po obu stronach

są zwolennicy połączenia się obu

stronnictw. Nim to będzie możli­
wemu należy, sobie życzyć, aby i w

Ch.D.iwN.P.R.znalazłapowsze­
chne uznanie idea w'spółpracy.

Okazyj do współpracy jest dużo.

Przy każdych wyborach do rad miej­
skich łub Kas Chorych mogą organi­
zacjeCh.D.iN.P.R.porozumieć się
i współdziałać. Wspólne trudy,
w'spólne walki wytw'orzą atm osferę
zgody, w której urzeczywistni się
idea zjednoczenia całego ruchu ro­
botniczego. opartego na podstawach
chrześcijańskich i narodowych, zjed­
noczenia dla dalszej, twórczej pracy
dla dobra Polski.

***

Wywody pow'yższe polecamy ba­
cznej uwadze nietylko kół robotni­
czych, ale i tych wszystkich ludzi

dobrej woli, którzy w'zmocnienie ru­
chu społeczno-politvcznego, na grun­
cie narodowym i chrześcijańskim o-

partego uważają za pożądane w inte­
resie całego narodu i państw'a.

Odwilż i wyoadkl w Anglii
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Londyn, 22. 2. W Londynie panuje
odwilż. W całej Anglji wykazuje ter­
mometr plus kilka stopni.

Słoneczna pogoda przyspieszyła re­
konwalescencję króla Jerzego, który
w'czoraj poraź pierw'szy wstał na parę
godzin z łóżka.

W związku z odwilżą nastąpiła kata­
strofa w jednej z kopalń w Nottingham,
Górna część windy, w której znajdo­
w'ało się 14 robotników, została rozbita

przez spadające masy lodu. Dwóch

górników poniosło śmierć, 4 zostało po­
ważnie rannych.

Na skutek gołoledzi doszło wt Anglji
do szeregu wypadków samochodowych.

W północno-wschodniej dzielnicy
Londynu pękły w 200 domach wszyst­
kie ru ry wodociągowe. TL

Socjalista l o e b e mówi
o zamiarach zaczepnych Polski.
We Wrocławiu odbył się kongres so­

cjalistyczny środkowego Śląska. Na

tym kongresie marszałek parlamentu
niemieckiego socjalista Loebe mówił

między ine.mi o stosunku partji socja­
listycznej do Reichsw'ehry. Stanął na

stanowisku, że socjaliści niemieccy nie

mogą zw'alczać Reichswehry. lecz win­
ni ją raczej dla siebie zjednać. ,,Nie po­
dzielam — mówił — zapatrywań memo-

rjału m inistra Groenera w kwestji pol­
skiej. Widzę jednak, że Polska drogą
zamachu zajęta Wilno, stolicę Litwy, ża
ataki na Prusy Wschodnie i Górny
Śląsk (opolski) mogłyby być do pomy­

ślenia a odpór ich nie mógłby być uwa­
żany jako nieusprawiedliw'iony."

Drugi wybitny socjalista Bauer mówił
0 możliwości zbrojnego starcia. Polski
z Ros'ą przy pomocy Francji i Anglji,
a w'tedy Reichswehra byłaby potrzebna
do obrony neutralności (!) niemieckiej.

Tak oto odzywają się o Polsce socja­
liści niemieccy — niczem najgorsi na­
cjonaliści. A nasze socjaliki? Całują się
z dubeltówki z tow'arzyszami niemiec­
kimi na międzynarodowych kongresach
1 nie umieją im wytłumaczyć, że ich ga­
dania o Polsce to w'ierutne bzdury, za­
czerpnięte z hakatystycznej prasy.

Wizyta angielskiego generała

zaniepokoiła Niemców.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 22. 2. Prasa nacjonalistyczna
alarmuje niemiecką opinję publiczną
wiadomościami o rzekomych rokowa­
niach wojskowych polsko-angielskich.

W Warszawie przebywać ma od pan:
dni w specjalnej mfsjf generał armji
angielskiej Noel Birch, były dowódca

artylerji angielskiej w czasie wojny
światowej. Generał Birch konferował

z szefem sztabu gen. Piskorem, z wice­
ministrem spraw wojskowych gen Fa-

brycym i z szeregiem innych wyższych
oficerów polskich. Rzekomo został gen.
angielski przyjęty na dłuższej audjen-
cji przez marszałka Piłsudskiego.

Wizyta angielskiego generała w Pol­
sce bardzo się Niemcom nie podoba. B .

Hindenburg - przyjacielem
Stahlheimu.

Nacjonaliści niemieccy pragnęliby naśladować faszystów.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 22. 2. Sekretarz stanu przy
prezydencie Rzeszy dr. Meissner napisał
niedawno temu list, w którym nawiązu­
je pewnego rodzaju kontakt ze Stahl-
helmem.

Ponieważ Stahlhelm występuje
ostatnio z programem pseudofaszystow.
skim, zwróconym przeciw ustrojowi re­
publiki niemieckiej, wykorzystała pra­
sa umiarkowana wiadomość o istnie­
niu takiego listu.

W rezultaice nastąpiło w berlińskich
kocach politycznych wielkie wzburzenie,
gdyż w plotkach na ten temat łączą
nazwisko prezydenta Hindenburga ze

Stahlhelmem.

Dzisiejsza skrajnie prawicowa ,,Deut­
sche Zeitung" rozpacza z powodu po­
pełnienia niedyskrecji i wyraża pogląd,
że albo chodzi tu o list prywatny dr.

Meissnera, a więc rzecz prywatną, albo
o tajemnicę urzędową, która została na­
ruszona, B,



Str, 2. WDZIENNTK BYDGOSKI" sobota, dnia 23. lutego 1929 r. TTr. 45.

Podwyżka ustawowego komornego
na państwowy fundusz budowSany.

Warszawa, 22. 2. (tel. wł.) Uchwalony
na ostatniem posiedzeniu rady mini­
strów projekt ustawy o zorganizowaniu
państwowego funduszu budowlanego,
przewiduje od 1. kwietnia r. b. podwyż­
kę ustawowego komornego za lokale,
podległe ustawie o ochronie lokatorów.

Podwyżka wzrastać będzie dla mie­
szkań 2-pokojowych o 2 procent co kwar­
tał, trzy. pokojowych o 3 procent co

kwartał, dla czleropekojowych o 4 pro­
cent, pięciopokojowych o S procent, sze-

ścio i siedmiopokojowych o 8 procent
kwartalnie.

Dla lokali powyżej siedmiu pokojów,
dalej lokali handlowych lub przemy­
słowych, wynosić ona będzie 10 procent
kw-artalnie.

. Dla mieszkań jednopokojo'wych pod­
wyżka nastąpi dopiero po dojściu ko­
mornego tych mieszkań do 100 procent
komornego przedwojennego i wynosić
będzie półtora procent kwartalnie.

Komorne podlegać będzie podwyżce
aż do dojścia: dla mieszkań jednopoko­
jowych do 130 procent ustawowego ko­
mornego, dla dwuppkojowego mieszka­
nia do 140 procent, trzypokojowego do

160 procent, ozteropokojowego do 170

procent, dla innych do 200 procent.
Trzy czwarte sumy, osięgniętej z pod­

wyżki przeznaczone będzie na fundusz

budowlany, 15 proc. na remont domów.

Podwyżka komornego spada jak grom
na obyw'ateli. Sprawa budowlana jest
sprawą całego państwa a nietylko mie­
szkańców miast i miasteczek uginają­
cych się już i tak pod ciężarem licznych
podatków. Niejeden biedak, nie mający
.,minimum egzystencji" rozczaruje się.
Nowy podatek nie odpowiada zasadom

sprawiedliwości społecznej, bo jak mo­
żna żądać, aby obarczone rodziny gnież­
dżące się w ciasnych izdebkach składa­
ły na fundusz, z którego korzystać bę­
dą w postaci nisko-procentowych kre­
dytów przedsiębiorcy budowlani, zwięk­
szający śwój majątek.

W rozwoju ruchu budowlanego w

Polsce zainteresowany jest więc każdy
stan, każda warstwa i grupa społeczna.
To też wszystkie stany i warstwy bez

wyjątku muszą przyczyniać się do roz­
woju akcji budowlanej w miarę ich

zdolności płatniczej, a nie tylko loka­
torzy.

Zamało podatków?
Warszawa, 22. 2 (Tel. wł.) Konfe­

rencje podatkowe w prezydjum rady mi­
nistrów doprowadziły widocznie do u-

zgodnienia poglądów między rządem a

klubem BB w sprawie nowych przędło-
żeń podatkowych.

Wczoraj komisja skarbowa Sejmu
przystąpiła do omówienia referowanego
przez posła Hołyńskiego (BB) projektu
ustawy w sprawie upoważnienia mini­

stra skarbn do obniżenia podatku obro­
towego,

W obradach uczestniczył przedstawi­
ciel ministerstwa skarbu.

Klub Narodow'y przedstawił swój
wnicsek w tej sprawie i w wyniku dys­
kusji wybrano specjalną podkomisję,
która ma rozpocząć obrady w dniu dzi­
siejszym.

Poseł Rząsa w obronie uchodźców
z Warmii i Mazur.

Poseł pomorski p. Franciszek

Rząsa wniósł interpelację do p.
prezesa. Rądy Ministrów, treści

następującej. .

,,Jednym z wysiłków narodowych,
niestety, z wynikiem ujemnym, była ak­
cja plebiscytowa na Warmji 1 Mazu­
rach. Następstwem tejże było to, że

wszyscy wybitniejsi tamtejsi działacze

postradawszy posady i majątki, z ży­
ciem tylko uszli przed mściw'ą ręką
Prusaków- Gros tych działaczy za­
mieszkało w województwach pomor-
skiem i poznańskiem bez jakichkolwiek
środków do życia, z nadzieją tylko, że w

Ojczyźnie swej, dla której wszystko po­
święcili, znajdą opiekę i pomoc. Bez-

sprzecznem jest, że są to ludzie wypró­
bowani o silnych charakterach, najlepsi
synowie narodu, na których państw'o
może zawsze liczyć i budować. Wielu z

nich jednak - zwłaszcza rolników, nie­

gdyś ludzi zamożnych, do dzisiaj nie

ma zabezpieczonej egzystencji, nie ma

własnego dachu nad głową, nie ma pra­
cy i wskutek tego pozostaje w skrajnej
nędzy. Chętnie pragnęliby skorzystać z

dobrodziejstw ustawy o w'ykonaniu re­
formy rolnej, nie mogą się ich jednak
doczekać.

Wobec tego niżej podpisani zapytują:
1) Czy znanem jest panu prezesowi

Rady Ministrów ciężkie położenie ma­
terialne wymienionych uchodźców?

2) Czy pan prezes Rady Ministrów

skłonny jest spowodować zajęcie się
przez Wysoki Rząd nieszczęśliwą dolą
tych uchodźców, a w szczególności tak­
że ułatwienie uchodźcom rolnikom na­
bycie gospodarstw z parcelacji państtyo-
wej i udzielenie im najdalej idących ulg
kredytowych ?

Warszawa, dnia 11 lutego 1929 r.

Interpelanci

Niemcom ufać nie można.
Podpiszą umowę i nie dotrzymają.

Tak ich nauczył... Bismarck.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin. 22. 2. Centrowa ,,Germania"
poświęca artykuł wstępny omówieniu

naprężenia między Niemcami a Polską.
Pismo sądzi, że ostry nacisk Polski na

mniejszość narodową niemiecką spowo­
dowany jest względami taktycznemi
Polakom chodzi o dwie rzeczy: o za­
warcie traktątu handlowego i o podpi­
sanie Locarna wschodu

,,Germania" zaznacza, że. nawet na

wypadek zawarcia przez Niemcy Lo­
carna wschodu z Polską, niewykluczoną
jest w przyszłości pokojowa (?!) rewizja
granic na zasadzie artykułu 19 paktu
Ligi Narodów.

Powoływanie się na fałszywą interpre­
tację tego artykułu staje się obecnie w

Niemczech coraz modniejsze. B.

Francuski monopol tytoniowy poszkodowany
o miliony.

Paryż, 22 2. (tel. wł.) Policja luksem­
burska aresztowała podejrzanego o nie­
czyste manipulacje jednego z kupców
tytoniowych w Luksemburgu. W czasie

rewizji znaleziono w jego domu wielką
ilość nalepek i opakowań francuskiego
monopolu tytoniowego. Aresztowany
przyznał się, że od kilku lat używał już

tych opakowań, aby tytoń belgijski i

luksemburski szmuglować przez grani­
cę jako tytoń francuski. Ponieważ zaś

we Francji podatki na fabrykaty tyto­
niowe są znacznie wyższe, niż w kra­
jach sąsiednich, szkoda, lctórą poniosło
państwo francuskie, idzie w miljony.

Ekspedycja ,,ratunkowa"
czy podróż inspekcyjna?

Warszawa, 22. 2. (tel. wł.) Do War­
szawy powróciła wczoraj kolejowa eks­
pedycja ratunkowa dyrektora departa­
mentu Ciechanowieckiego, wysłana z

Warszawy, celem doprowadzenia do po­
rządku łinij kilejowych w* Małopolsce
Wschodniej. Akcja uwieńczona została

powodzeniem. W dyrekcji lwowskiej
nieczynne są trzy podrzędne odcinki li-

nij kolejowych. W dyrekcją stanisła­
wowskiej pozostało do oczyszczenia 12

procent torów. W jak trudnych warun­
kach pracow ała ekspedycja dyrektora
Ciechanowieckiego, świadczy fakt, że na

linii Krasne—Tarnopol zaspy dochodzi­
ły do 7-miu metrów wysokcścL Trzeba

było wykopywać tunele w śniegu, by
odkopać tory kolejowe. Dnia 19. lutego
dyrektor Ciechanowiecki przybył do

Tarnopola, którego ludność kilka dni od­
cięta była od świata.

Trocki umierający?
Albo wiadomość tą zmyślili, aby ułatwić mu przyjazd

do Niemiec
(Telefonem od własnego korespondenta).

Korespondent ,,Vossisehe Ztg." donosi
z Konstantynopola, że stan zdrowia

Trockiego, który przebywa w gmaćhu
ambasady sowieckiej, pozostając pod
silnym nadzorem agentów czerezwy-

czajki, jest beznadziejny, śmierć Troc­
kiego może nastąpić lada dzień. Ciężki
stan zdrowia Trockiego był powodem
śpiesznego wysłania go do Turcji, po­
nieważ rząd sowiecki chciał, aby nie­
bezpieczny opozycjonista umarł zagra­
nicą, a nie na terytorjum związku so­
wieckiego. Według pierwotnego projek­
tu Trocki miał zamieszkać w gmachu
ambasady sowieckiej w Angorze, czemu

jednak sprzeciwił się ambasador Suric.

Korespondent twierdzi, żę Trocki nis

chciał się zgodzić dobrowolnie na wy­

jazd, jednak władze sowieckie potrafiły
go zmusić do opuszczenia Rosji.

Berlin, 22 2 W kołach rządowych pa­
nuje opozycja przeciw udzieleniu Troc­
kiemu prawa wjazdu i pobytu w Niem­
czech. Opozycję tę wzmocniło stanowi­
sko partji niemiecko-narodowej, która

oficjalnie zaprotestowała przeciw ewen­
tualnemu przyjazdowi Trockiego do Nie­
miec ze względu na bezpieczeństwo pu­
bliczne.

Zwolennicy'pobytu Trockiego w Niem­
czech proponują, aby pozwolono mu na

pobyt w jakiemś uzdrowisku niemiee*

kłem i zagrożono wydaleniem z Niemiec

o ileby Trocki opuścił swoje miejsce za­
mieszkania. R*

Szczegóły katastrofy kolei podziemnej
w Nowym 3orku.

Przyczyna pożaru dotąd niewyjaśniona.
Warszawa, 22. 2. (tel. wł.) Z Nowego

Jorku donoszą: W związku z pożarem
w tunelu pod Hudsonem dowiadujemy
się jeszcze szczegółów następujących:
Ilość ciężko rannych wynosi według o-

statnich doniesień 10. Panika wśród

1000 mniejwięcej podróżnych płonące­
go pociągu była, według słów świad­
ków naocznych nie do opisania.

Wielu pasażerów w strachu śmiertel­
nym uciekało w przeciwną stronę, kry­
ło się po różnych oddalonych kątach
tunelu, skąd w'ydobywała ich dopiero
policja.

Przeprowadzenie podróżnych do naj­
bliższej stacji połączone było z wiel-

kiorni trudnościami, gdyż za płonącym
pociągiem zatrzymał się szereg dalszych
pociągów, przybywających z Now'ego
Jorku, tak, że przejście pomiędzy wago­
nami było bardzo ciasne.

Przyczyna pożaru dotąd nie została

w'yjaśniona.
Podczas, gdy policja utrzymuje, że

powstał on na skutek krótkiego spięcia,
podróżni twierdzą, że pociąg wjechał w

wielką kałużę płonącego oleju.

MwosiiRea telegraficzna.
Warszawa, 23. 2. (Tel. wł.) Wczoraj

wieczorem odbyła się w prezydjum rady
ministrów pod przewodnictwem premie­
ra konferencja w sprawie traktatu han­
dlowego z Francją. W konferencji
udział wzięli ministrowie: Kwiatkowski
1 Jurkiewicz, wiceministrowie Wysocki
i generał Konarzew'ski, oraz szereg wyż­
szych urzędników.

Warszawa, 22. 2. (Tel. wł.) Wczoraj
skonfiskowano organ emigracji rosyj­
skiej ,,Za Swobodu" za umieszczenie

artykułu przeciw protokółowi moskiew­
skiemu.

Warszawa, 22 2. (Tel. wł.) Projekt no­
welizacji pragmatyki urzędniczej bę­
dzie przedmiotem obrad następnego po­
siedzenia Sejmu. Projekt przewiduje
stabilizację urzędników po 5-Ietniei
służbie.

Warszawa, 22. 2 (Tel, wł.) Departa­
ment służby zdrowia ministerstwa

spraw wewnętrznych przystąpił do o-

pracowania nowego rozporządzenia dla

zwalczania nielegalnego handlu narko­
tykami. Lekarze zapisywać mogą nar­
kotyki tylko do jednorazowego ożytku.
W aptekach zaprowadzone zostaną spe­
cjalne księgj dla zanotowania nazwiska

odbiorcy, któremu sprzedano narkotyki
Rozporządzenie dotyczy zwłaszcza mor­
finy. kokainy i op'um..

Warszawa, 22. 2. (Tel. wł.) Dziś rano

na murach miasta oraz we wszelkich

dzielnicach, popierających obecny rząd,
ukazała się odezwa BB jako w dniu, w

'którym r'ozpoczynają Się w sejmie pra­
ce nad zgłoszonym przez BB projektem
zmiany konstytucji.

Warszawa, 22. 2. (tel. wł. Bawi tu ge­
nerał armji angielskiej Noel - Bich. b.

naczelny dowódca artylerji angielskiej
na froncie francuskim podczas wielkiej
wojny i członek rady wojennej. Attache

wojskowy angielski w Warszawie, pułk.
Marpin wydaj obiad na cześć generała;
udział w nim wzięli m. in. szef sztabu

głównego gen. Piskor, 2-gi wiceminister

gen. Fabrycy i szereg wyższych ofice­
rów sztabu oraz M. S. W.

Mironescu w drodze do Warszawy.

Warszawa, 22. 2. (teł. wł.) Według
wiadomośpi, nadeszłych do ministerstwa

spraw zagranicznych, minister rumuń­
ski Mironescu wyjeżdża z Bukaresztu

w sobotę rano i przybędzie do Warsza­
wy w niedzielę wieczorem. Ministrowi

towarzyszyć będzie kilku wyższych u-

rzędników ministerstwa spraw zagra­
nicznych i kilku dziennikarzy. Wizyta
potrwa 3 dni.

Wyrok śmierci.
Łódź, 22 2. (Tel. wł.) Sąd okręgowy

rozpatrywał sprawę 19-letniego Stani­
sława Łaniuchy, mordercy małżonków

Tyszerów i ich służącej. Oskarżony
zrzekł się adwokata tak z wyboru, jak i

z urzędu. Oświadczył, iż bronić się bę­
dzie sam Powiedział, iż zamordował

Tyszerów z zemsty za to, iż nie dotrzy­
mali obietnicy zaopiekowania się nim.

Wyrok zapadł wieczorem: Łaniucha

skazany został na karę śmierci przez

powieszenie. Jest to pierwszy wyrok
śmierci w sądzie łódzkim. Podobno

Łaniucha nie zamierza wnosić apelaęjŁ
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Otrzymujemy z prośbą, o ogłoszenie
m iaotępującą odezwę:

Obywatele!
W dniu dzisiejszym rozpoczynamy w

Sejmie pracę nad zgłoszonym przez nas

projektem zmiany Konstytucji Państwa
Polskiego.

W ten sposób przystępujemy do zre­
alizowania naszego głównego zadania,
i naszych zobowiązań wobec obywateli,
którzy nas do ciał ustawodawczych wy­
brali. Uważamy Konstytucję z dnia 17.
marca 1921 r. .za złą. Zrodziła się ona

w dusznej atmosferze. Kleciła się w cza­
sie, w którym Polska była w wojnie na

wszystkich niemal frontach. Walki te

pochłonęły żywe siły narodu. T ysiące.i
tysiące ludzi musiało oddać wtedy bez

reszty całe swoje zainteresowania, całą
swoją troskę, całą swą zdolność do po­
święceń, cały swój charakter na służbę
zdobycia wolności i granic Polski. Kon­
stytucję robił Sejm ,,suwerenny'*. Ludzie

umiejący się czuć wolnymi, byli w nim
w śmiesznej mniejszości. To też na za­
sadniczym sensie Konstytucji marcowej
odbiły się zbyt silnie nastroje niewoli.

Narodowa Demokracja chciała dojść
do niepodzielnej władzy protekcją ob­
cych czynników.

Józefa Piłsudskiego za to, że był cho­
rążym samodzielności i honoru Polski,

nienawidziła Narodowa Demokracja.
Przy redagowaniu Konstytucji miała

tylko jedną troskę: Skoro Piłsudski mo­
że zostać naczelnikiem władzy wyko­
nawczej, to należy uczynić ją fikcją, zu­
pełnym absurdem.

Tak zwana lewica zmieniła mecha­
nicznie swoje niedowierzania, swoje po­
dejrzliwości, swoją opozycyjność w sto­
sunku do rządów państw zaborczych na

te same uczucia względem Rządu Pol­
skiego.

Walcząc o ,,wolność obywateli'* za­
pom niała o zabezpieczeniu wolności na ­
rodu, której niepodobna utrzymać bez

silnej władzy wykonawczej. Dwa obo­
zy namiętnie wówczas siebie zwalczają-
ęp,.,podały sobie ręce, by Konstytucję u-

ęzynić jaknajgorszą. Potrzeba była tyl­
ko czterech lat, by Konstytucja ta do­
prow'adziła Polskę do skraju ostatecznej
przepaści.

Nikt, komu serce drży troską o wol­
ność, — nie może wymazywać ze swej
pamięci tego okresu zbrodniczej anar-

eh*i i rozprzężenia Państwa,
Ten potworny nonsens nie może się

powtórzyć. Nie chcemy w przyszłości ra­
tować Państwa dopiero, gdy się znaj­
dzie u brzegów przepaści. Chcemy na

drodze prawnej wywalczyć dobre prawo
dla ustroju Państwa. Droga legalna nie
oznacza jednak drogi kompromisów,
sprzeniewierzających się naszym pod­
stawowym zasadom. Władza zwierzch-
nicza Prezydenta Rzeczypospolitej musi

być w nowej Konstytucji wzmocnioną.
Zszywać paragrafów ze sprzecznych za­
sad nie będziemy.

Do wszystkich tych, którzy przepoje­
ni są instynktem państwowym, zwraca­
my się z wezwaniem, by nam w tej pra­
cy, mającej tylko dobro ogólne na oku,
pomogli.

Chcielibyśmy, by ci, którzy do tej

pracy z nami przystąpią, potrafili wy­
zbyć się swych partyjnych dogmatów i

projekt nasz ocenili z jedną tylko tro­
ską: Państwo młode nie będzie się mo­
gło ostać, jeśli nie zabezpieczymy swojej
wewnętrznej zwartości i siły dobrą Kon­
stytucją.

Naszym przyszłym pokoleniom mamy
obowiązek dać ustrój zapewniający ro­
zumną równowagę, najlepsze warunki

rozwoju, zdolność obrony siły i honoru
Polski.

Warszawa, dnia 22. lutego 1929 r.

Bezpartyjny Blok Współpracy
z Rządem.

monety ma być aktem własnej suw'e­
renności papieża.

*

Ceremonjał przyjęcia króla Wiktora
Emanuela w Watykanie opracowują iuż
mistrzowie ceremonji Papieski mar­
szałek dworu pójdzie królowi naprze­
ciw aż do granicy tery torjum watykań­
skiego, tj. do wejścia na plac św. Piotra,
stamtąd zaś towarzyszyć m u będzie aż

do audjencyjnej sali
*

Papieżowi przedłożono plany zbudo­
wania specjalnego pociągu, mającego
się składać z wagonu - kaplicy, gabine­
tu, salonu, sypialni dla papieża, sypial­
ni dla otoczenia, jadalni i wagonu baga­
żowego. Wagony, zbudowane w'edług
najnowszej techniki, wytapetowane bę­
dą czerwonym adamaszkiem; z ze­
wnątrz nosić będą godła papieskie. Po­
nadto architekci przygotowują plany
upiększenia terytorjum watykańskiego
nowemi ulicami, mostami, przede­
wszystkiem zaś nowym dworcem, stoją­
cym specjalnie do dyspozycji papieża i

jego otoczenia.

Z Gdańska.
(js) Fiński łamacz lodu przy pracy.

Okręty mają już możność wydostania
się z portu gdańskiego. Mianowicie dro­
gę utorował im fiński łamacz lodów

,,Sampo*\ który o statnio wyprowadził
aż 13 parowców, naładowanych prze­
ważnie węglem. Ponieważ ,,Sampo'* u-

dał się do Gdyni a następnie do Danjl,
wynajęła Rada Portu łamacz lodów

,,Gladjator'\
Konsol Gnerotte opnszcza Gdańsk.

W najbliższym czasie opuszcza Gdańsk

konsul francuski Guerotte, który odchodzi

na równorzędne stanowisko do Moguncji,
Konsul Guerotte jest jednym z najstarszych
konsulów na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska i znany był jako wielki przyjaciel Pol­
ski. Zastępcą jego ma być mianowany p.
Peach.

103 statków czeka na odwilż.

W porcie znajduje, się obecnie 108 stat­
ków z których 52 oczekują na ładunek wę­
gla, inne zaś mają zabrać różne towary
eksportowe. Statki te jednak z powodu za­
marznięcia portu opuścić go nie mogą,

gdyż mimo sprowadzenia łamaczy lodów,
intensywnej ich pracy nie uwolniły one je­
szcze do tej pory portu od zatorów lodo­
wych. Sytuacja pogarsza się z tego wzglę­
du, że wieją w dalszym ciągu wiatry wscho­
dnie, zaś polepszenie mogłyby spowodować
wiatry południowe.

Stół ze wszystkich gatunków drzew rosnących
na kuli ziemskiej.

Stolarz-artysta Frank Ferris zamieszkujący osadę Olympia w stanie Washington w

Ameryce Północnej, rozpoczął 14 lat temu budowę stołu okrągłego ze wszystkich ga­
tunków drzew rosnących na kuli ziemskiej, gatunków tych jest aż 5793. Mozaika dykt
i fornierów na płycie jestdobranaoryginał nie, tak n. p. słońca robione są z drzew ja-

V * pońskiek wiśni i-karłowatych pinji.

Dookoła Watykanu.
(z) Watykan postanowił, na pamiąt­

kę zawarcia ugody z Kwirynałem, wy­
bić monetę pamiątkową, sporządzoną
ze złota, srebra i miedzi. Pierwsze dwie

monety otrzymają król i Musso-

lini; potem ukaże się drugi nakład

monety pamiątkowej — stanowiącej je­
dnostkę monetarną Watykanu. Ale i
ten drugi nakład puszczony będzie w o-

graniczonej mierze i raz tylko będzie
wybity w mennicy papieskiej. Będzie to

biały kruk dla zbieraczy. Wybicie nowej

Marek Rom ański (5

MissoSzkarłatom

Spojrzene
Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)

Wiadomości te przyjmowano z praw-
dziwem zadowoleniem i mimo owej
sztormowej pogody w doskonałych hu­
morach zasiedli pasażerowie I klasy do

obfitego lunchu. Zjawił się również ka­
pitan Seattle. który uznał za stosowne

obecnością swą dodać otuchy pasaże­
rom

— Dzień dobry mr, Logan - powi­
tał Anglika, wyciągając do niego swą

szeroką dłoń - cóż to. komandora Car-
side'a niema jeszcze przy stole?

— Zaraz przyjdzie! Poszedł się tylko
przebrać do kajuty

— Very well. Porucznik Monty pełni
wachtę, sądzę, że mogę śmiało zapropo­
nować panom ze dwie godzinki pokera
po lunchu.

— Z przyjemnością, kapitanie. Pogo­
da jest w sarń raz do tego stosowna.

— Carside. przypuszczam, nie będzie
miał również nic przeciw temu.

— O z pewnością Poker, to jego ulu­
biona gra.

Lunch mijał iednak a komandor Vne

Carside nie zjawiał się. Seattle się za

niepokoił:
— Czy nie zasłabł przypadkowo? Mo

że posłać po niego?
Nie sądzę, ażeby zasłabł, ale może

kapitan poszle boy'a, by powiedział, ze

czekamy na niego.
Kapitan zawołał chłopca i szepnął mu

słów parę.

Chłopiec skinął głową na znak, iż'-ro­
zu mie i odszedł wypełnić polecenie Nie
wracał przez d(ugą chwilę.

Naraz drzwi jadalnej sali otworzyły
się i ukazał się w nich Draemer, detek­
tyw okrętowy.

Szedł, jak zwykłe, pochylony naprzód,
na jego suchej niemiiej twarzy malowa­
ła się powaga. Za nim postępował wy­
słany przez kapitana boy z wyrazem
grozy na półdziecinnej twarzy.

Nagłe wejście Dreamera, jakby zmro

ziło pasażerów, wstających właśnie od
lunchu. Wszystkie oczy zwróciły się
na niego

Detektyw skierował swe kroki wprdst
ku stołowi gdzie siedział kapitan Seatt­
le i stanąwszy przed nim zapytał półgło­
sem:

- Pan kapitan posłał boy'a po ko­
mandora Carside'a?

— Tak — odparł Seattle.
— Stało się nieszczęście, panie kapi

tanie. Usłyszałem właśnie wołanie

chłopca i w kabinie nr 1 0 2 znalazłem

komandora Carside'a martwym.
Ponad wrzawę wykrzykników, jakie

padać jęły z ust przerażonych pasaże­
rów wybił się glos mr. Logana.

- Komandor Carside nie żyje?
- Tak., mister.

Kapitan Seattle chciał o coś pytać
lecz. Anglik ujął go za rękę

- Powoli, panie kapitanie Przede

wszystkiem gdzie jest lekarz okrętowy?
— Mr. Harriman jest na pokładzie
— A więc niech naty'chmiast uda się

z nami do kabiny Carside'a. Mr. Drea
mer i boy pójdą z nami.

Logan zwrócił się do pasażerów:
- Stała się rzecz straszna! - rzek)

- proszę o zachowanie powagi i spoko­
ju. Jeżeli to morderstwo — morderca

jest wśród pasażerów lub załogi ,,Olim
pic'a

" i kimkolwiek był nie ujdzie su

rowej kary.
Kapitan, m r Logan oraz boy i detek

tyw. którzy pierwsi byli na miejscu nie

szczęścia wyszli z sali jadalnej i podą
żyli dokajuty nr 102.

Przy drzwiach oczekiwał ich blady le
karz okrętowy wraz z porucznikiem
Monty, którego, idąc do sali jadalnej
Dreamer powiadomi! o wypadku.

Tymczasem wieść o nagłym, a tajem
niczym zgonie mr. Carside'a rozeszda się
lotem błyskawicy po .,01impicu". Nie

wątpiono, iż popełniono morderstwo na

osobie szanownego a sędziwego koman
dora. który nie miał żadnych powodów
do odbierania sobie życia. Podziwiano

odwagę mordercy, który znaidował się
na pokładzie .,01impica*\ Zabić czło
wieka na lądzie, jakże jest łatwo! Cały
świat stoi otworem do ucieczki. Ale

zabić, zamordować na okręcie, z które­
go uciec, gdzie się ukryć nie sposób, to

była już nie odw'aga, a bezczelność
zbrodni.

Tcteż mimo ostrzeżenia Logana i we­
zwania pasażerów do oczekiwania w

spokoju dalszych wypadków w^zysci
pasażerowie I i I! klasy podeszli ku

zejściu, prow'adzącemu d kajut Ka

pitan jednak przy kajucie nr 100 po
stawił straż z 4 marynarzy, którzy za

mknęli przejście i to fatalnej kabiny
nr, 1 0 2 nie dopuścili nikogo. i

Tymczasem kapitan i mr Logan z to­
warzyszami podeszli do kajuty zbrodni.

Dreamer uchylił drzwi.

Na podłodze kajuty w kałuży własnej
krwi, bez marynarki, w kamizelce tyl­
ko. z kolanami podgiętemi. z głową w

bok przegiętą, leżał tru p komandora,
Noe Carside'a W lewą pierś w okoli­
cach serca, wbity miał głęboko wąziut­
ki, trójgraniasty sztylet - narzędzie
zbrodni. Na ustach krzepła krew

Mr Logan spoirzał na martwe ciało
i zmarszczył brwi. Jakże prędko wy­
pełniły się obawy i przeczucia tego czło­
wieka. Od czasu, gdy powierzał *wą
tajemnicę i wyrażał swe obawy limano­
wi nie minęło wszak jeszcze 24 godzin.

Logan zwrócił się do kapitana.
- Złożę pierwsze zeznanie - rzekł -

komandor Carside został zamordowany!
Przeczuw'ał swą śmierć, zwierzał mi się
z swych obaw

- Morderstwo nie ulega wątpliwości.
- przyświadczył Dreamer.

Chciał wejść do kajuty, lecz mr Lo­
gan pow'strzyma! go.

- Pan zostanie. — rzekł — Wejdzie
mr. Harriman.

- Wejdę z nim razem, muszę rozpo­
cząć badania.

- Wejdzie pan potem! - odparł Lo­
gan z taką sjją i stanow'czością w glo-
się, iż Dreamer cofnął się, mrucząc coś
ood nosem

Zażyw'ny kapitan Seattle, rrm -n żony
i przybity, był niemym świadkiem tej
^ceny.

Mr Harriman wszedł do kabiny i o-

puścił ją uo krótkiem badaniu ciała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rola ,,Miss Polonji
(z) Czy osłabło zainteresowanie się !

,,Miss Polonją?"
- Nie wiadomo. Dużo pisano o pol­

skiej pięknej wybrance. Jedni oburzali

się na tych. co konkurs rpzpisali, dru­
dzy wychwalali ,,Miss Polonję" pod nie­
biosa.

I wychw'alają w dalszym ciągu.
Jak wdadomo, ,,Miss Polonja'* do

W arszawy jeszcze nie w'róciła. Jeździ
razem z swemi ,,koleżankami" po sło­
necznej Riwierze i ,,robi propagandę"
Polski w lepszym stylu.

A i w samej Warszawie nie wygasła
jeszcze sympatia dla pięknej Polki. Hu­
m anitarni ludzie, mający odpowiednie
środki i rozumiejący, że dużo na świe­
cie jest nędzy i zgryzoty, ufundow'ali
rozmaite dary — książki zwłaszcza, któ­
re rozdaje dobremi rączętami ,,Miss
Polonja" Znaleźli się więc entuzjaści,
którzyby dzielnej dziewczynie pragnęli
przysporzyć wszystkiego, co możliw'e —

na ich stosunki.
Już przed w'yjazdem na konkurs pa­

ryski zebrrla sobie ,,Miss Polonja”
w spaniałą wyprawę. Ofiarowano jej też

mieszkanie, bo to, które dotychczas zaj­
mowała z chorą matką, budziło litość
i w'spółczucie.. Znalazły się firmy, pra­
gnące ,,Miss Polonji" czynić manicure
i pedicure, a jedna, to nawet ofiarow'a­
ła się wywabiać z jej sukni plamy na

poczekaniu...
"

Ale to wszystko stare rzeczy. Teraz
chodzi o sprawę inną, daleko ważniej­
szą: czy ,,Miss Polonji" nie możnaby u-

żyć dla propagandy na rzecz Polski?

Możeby tak,
' zamiast utalentowanych

radców, wysłać do Ameryki naszą pięk­
ną rodaczkę? Nie wątpimy, że wnet zna­
lazłyby się dolary, a z pewnością coś

ponadto: mąż z dolarami. Byłby to by-
znes podwójny.

Z Włocławka.
Z Teatru. — Komitet Płowiecki. —

Z Rady Miejskiej.
Doskonalą trzyaktową komedję Zdzi­

sława Marynowskiego ,,Samolot S- P 13'*

Wystaw'ił teatr miejski jak zaw'sze wspa­
niale.

Celem uczczenia wiekopomnego czy­
nu i zwycięstwa Władysława Łokietka

nad Krzyżakami zawiązał się na Kuja­
wach komitet. Szerząc propagandę na

całą Polskę komitet stawił sobie za za­
danie: otwarcie żeńskiej szkoły rze­

miosł i odnowienie kościoła pokla-
sztornego w Radziejowie wybudowane­
go przez króla Wł. Łokietka, twórcę
zwycięstwa pod Płowcami, pozatem u-

zsypanie kopca w Płowcach i wybudowa­
nie pomnika w Brześciu Kujawskim

i Płowcach. Prace architektoniczne od­
dano Oskarowi Sosnowskiemu. Na

członków komitetu wykonawczego zo­
stali wybrani przez aklamację p. Kazi­
mierz Gruetzmacher, ks. Jan Wieczorek,
p. A. Byczewski, p. pułk. Misięg i ks.

prałat Kuliński.
Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej

miało przebieg burzliwy i gwałtowny,
wywołany wnioskiem P.P.S. o trzymie­
sięczne odszkodowanie dla robotników
warsztatów miejskich. Magistrat posta­
wił swój wniosek, aby odszkodowanie
w ypłacać w zależności od lat pracy.
Przyjęty został jednak wniosek zgłoszo­
ny przez ks. red. Wojsę, aby kawalerom

wypłacić odszkodowanie jednomiesię­
czne, żonatym zaś dwumiesięczne. Pre­
zes Rady dr. Piasecki podał następnie
do wiadomości pp. radnych komunikaty
Magistratu w sprawie zwolnienia od po­
datku mieszkaniowego bezrobotnych,
budowy gmachu poczty i zapomóg
szkolnych. Swego czasu Magistrat
zwrócił się z odpowiednim memorjałem
do ministra Poczt i Telegrafu, pragnąc
przyspieszyć budowę gmachu poczty, te­
legrafu i tele'onów. Miasto posiada już
teren poi gmach, są również przygoto­
wane plany. Sprawa poczty jest nader

aktualną, gdyż obecny gmach wobec

stałego rozw'oju naszego miasta coraz

mniej odpowiada potrzebom ludnośei.

Zamość wyrzeka się alkoholu.

W Zamościu rada miejska uchwaliła
wniosek o zakazie sprzedaży trunków

alkoholowych w obrębie miasta. Wnio­
sek został przyjęty ogromną większo­
ścią, prócz dwóch wstrzymanych się-
od glosow'ania. Jak widać z pow'yższego
Zamość jest drugiem prohibicyjnom
m iastem w Polsce.

Jedwabna pętlica na szyi ofiary.
Tajemnicza śmierć pięknej kuracjuszki.

(z) Jak się to stało, że pani Hodoyer,
piękna, żywa, inteligentna, zachwycają­
ca kobieta, zawsze rojem wielbicieli o-

toczona, pełn'ych hołdu, szacunku i po­
św'ięcenia - pewnego dnia zniknęła bez
śladu z eleganckiego uzdrojow'iska E-

vian nad genewskiern jeziorem? I że

kilka dni potem Rodan na brzeg wyrzu­
cił jej sine. zniekształcone, rozkładające
się już zwłoki?... Ponura tajemnica
zaciążyła nad potwornym dowodem
zbrodni. Tajemnica, którą wyjaśnić
może chyba tylko niezwykły zbieg oko­
liczności. Pani Hodoyer była żoną wyż­
szego bankowego urzędnika, statecznego
i majętnego. Mieli kilkoro nieletnich

dzieci.
Pani Hodoyer, kobieta wytworna,

obyta, przyzwyczajona do zabaw i wiel­
kiego tow'arzystwa, miała licznych zna­
jomych. Może nawet za wielu. I dla­
tego też w tem możliw'ie eleganckiem i

wybranem kole znalazły się jednostki,
które się tam znaleźć nie powinny.

Całemu towarzystwu przewodził mło­
dy, piękny, elegancki mężczyzna, zwany
,,światowym tancerzem". Ów szybko za­
przyjaźnił się z panią Hodoyer, zawarł
z nią bliższe stosunki i odtąd zaczął sil­
nie wpływać na nią, a przez nią na mę­
ża.

Wytw'orny amant okazał się wkrótce

najzwyklejszym oszustem, . niebezpiecz­
nym awanturnikiem, cynicznym i bru­
talnym, zuchwale i bezczelnie wykorzy­
stującym sytuację łatwowiernej kobiety.
Pani Hodoyer zrozumiała jednak, że co­
fać się jest już za późno. Ugrzęzła w

bagnie zbyt grząskiem; sytuację urato­
wać mógi tylko nagły wyjazd, lub -

śmierć.

I nie wiadomo, co się stało. Czy pię­
kna pani popełniła samobójstwo, rzuca­
jąc się do rzeki, czy też brutalny kocha­
nek, rozwścieczony odmową wydania
klejnotów, udusił ją, a potem trupa rzu­
cił do wody.

W każdymbądź razie krótko pó ta-

jemniczem zniknięciu pani Hodoyer,
znikł również z Evian ,,światowy dan-
ser".

Na szyi wydobytej z wody kobiety
znaleziono ściągniętą jedwabną pętlicę.
Poza. tem nic — nic zupełnie, co mogło­
by wskazywać na ślad zbrodniar'za.
Próżno policja starała się wyśledzić
sprawcę ohydnego mordu; próżne jesz­
cze teraz czyni wysiłki. Tragiczne dzie­
je nieszczęsnej kuracjuszki pokryte są

nieprzeniknioną tajemnicą.

Jedyna rada.

Zam iast Młynarskich i innych wyprawmy do Ameryki po dola­
rową pożyczkę miss Polonję!

Skłaniali sw oją siostrzenicę
do nierządu.

Sensacyjny proces w Warszawie.
W Warszawie w sądzie apelacyjnym

rozpatrywana była głośna ongiś w sto­
licy sprawa skłaniania do nierządu zna­
nej piękności Chany Dytmanówny.

Jako 19-letnia panna zaręczyła się
ona za namową wuja swego Szepsela z

przybyłym z Ameryki Adolfem Rozba-
lem.

Ojciec zgodził się początkowo na to

małżeństwo, łecz po pewnym czasie,
dowiedziaw'szy się, że m atka narzeczo­
nego jest właścicielką domu publiczne­
go, przy ul. Wołyńskiej, on zaś sam jest
handlarzem żyw'ego towaru, — wypę­
dził go ze swego domu.

Wtedy to Szepsel ze swą żoną zabrali

piękną Ghanę do siebie pod pozorem ry-
chlejszego wydania ją zamąż. Okazało

się jednak, że Szepsel prowadzi podobne,
przedsiębiorstwo, jak matka byłego na­
rzeczonego Ghany.

I teraz stała się rzecz ohydna: wujo­
stwo zaczęło namawiać, a nawet zmu­
szać piękną dziewczynę do nierządu.

Dowiedziawszy się o tem zrozpa'czony
ojciec odebrał shańbioną córkę od szwa­
gra i powierzył ją opiece brata swego
Tobjasza.

Lecz i tu powtórzyła się ta sama hi-

storja.
Nie W'idząc innego wyjścia, Dytman

zw'rócił się do ochrony kobiet, która

zajęła się gorjiwie sprawą, składając
przedewszystkiem zeznanie w policji.
Małżonków Szepslów i Tobjasza Dytma-
ea aresztowano.

Sąd okręgow'y skazał Bytmana na

rok więzienia, Szepslową ną 10 miesię­
cy, Sźepśla zaś uniewinnił.

Obecnie W'szyscy stanęli przed sądem
apelacyjnym, który zatwierdził kary
Szepslowej i Dytmana, Szepsła zaś ska­
zał n a 1 0 m iesięcy więzienia.

W oczekiwaniu powodzi...
4 i pół miliona metrów kubiczńych wody spłynie na wiosnę

rzekami małopolskiemi.
W urzędzie wojewódzkim w e Lwowie

odbyła się konferencja prasowa w spra­
wie przygotowania ludności wojewódz­
twa do stawienia czoła ewentualnej
groźnej katastrofie pow'odzi. Naczelnik

w'ydziału bezpieczeństwa wygłosił refe­
rat. Na terenie Małopolski wschodniej
warstwa śniegu dochodzi do 60 do 80
cm co równa się 4 i pół miljona metrów

kubiczńych w'ody. Grubość lodów na

rzekach wynosi przeciętnie 60 cm. Na

wypadek odwilży, gdy potężne kry r u ­
szą, najbardziej zagrożone będą miej­
scow'ości dorzeczu Dniestru, Sanu i Wi­
słoka. Władze wydały już rozporządzę
nia przygotowawcze (stałą obserwację
rzek celem sygnalizowania: ruchu Jo­
dów itd.) Starostowie ną obszarze wo­
jewództw'a tworzą komitety: opieki po­
wiatowe i lokalne.

Redaktor Fryling imieniem prasy m.

in. wniósł na ręce wojewody Gołucbow-

sluego apel do rządu o regulację rzek,
które rok rocznie wyrządzają olbrzymie
szkody.

Badom zalany fałszywemi
5t groszówkami,

Władze śledcze w Radomiu w'ykryły
krążące już od dłuższego czasu fałszy­
we monety 50-gro-szoWe Falsyfikaty są
św'ietnie podrobione tak, że z trudnością
można je odróżnić od prawdziwych
tembardziej, że od prawdziwych 50-gro-
szówek, prawie że nie różnią się dźw'ię­
kiem. Tem się też tłómaczy, że dopiero
teraz policja stw'ierdziła istnienie falsy­
fikatów, któremi Radom jest formalnie

zalany,.

Wystawa niemiecka
w Warszawie.

(z) W salach Resursy Obywatelskiej
w Warszawie otwarto wystawę niemiec­
kiej sztuki współczesnej. Kierownictwo

wystawy spoczywa w ręku głośnego
znawcy sztuki niemieckiej, dr. Alfredą
Kuhna. Komitet honorowy wystawy
tworzą: miń. spraw zagranicznych Za­
leski, min. oświaty dr. Świtalski, wice­
minister spraw zagr dr. Wysocki, na­
czelnik wydziału prasy i propagandy M.

S. Z. Libicki, Tadeusz Lechnicki, pre­
zes towarzystwa szerzenia sztuki pol­
skiej wśród obcych poseł Targowski,
dyr. departamentu sztuki Jastrzębow­
ski oraz poseł niemiecki w Warszawie

Ulryk Rauscher.

Zagaił uroczystość poseł, Rauscher,
zdając następnie wystawę w ręce min.

Świtalskiego, jako reprezentanta rzą­
du polskiego Min Świtalski z kolei do­
konał formalnego otwarcia wystawy,
poczem dr. Kohn scharakteryzował
treść wystawionych eksponatów.

Wystawa obejmuje dzieła najwybit­
niejszych malarzy niemieckich: prof.
Liebenmanna, Emila Orlika, Maksa Sle-

vogta, Lqvisa Corintha, Mąksa Pechstei-
na i innych.

Wystawa ta jest najlepszym dowo­
dem pokojowych tendencyj rządu pol­
skiego, dążącego do możliwie najdalej
idącego porozumienia i zbliżenia pol­
sko-niemieckiego.

Niebezpieczeństwo zawodu górniczego.
Na kopalni , Ferdynand" w Katowi­

cach - Bogucicach zdarzył się wstrząsa­
jący wypadek, którego ofiarą pad to

trzech robotników. Z powodu zbyt sil­
nego ładunku w ścianie węglowej raa-

terjał wybuchowy eksplodował z taką
siłą, że zabił na miejscu dwóch robot­
ników, trzeci zaś doznał tak silnych o-

kaleczeń, że w szpitalu także zmarł.
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Nauica - Literatura - Sztuka.
Rocznice^

(z) Nie na to przypomina się ważniejsze
daty z dziejów historji, literatury, sztuki, -

by je zbyć i przejść nad niemi do porządku
dziennego. Bynajmniej. Każda rocznica

ma dla nas. d!a świata kulturalnego, dla

wszystkich, doniosłe znaczenie.

Tem więcej rocznica kilkunastu, czy na­
wet kilkudziesięciu wydarzeń, które my

musimy sobie zapamiętać.
Rok bieżący 1929, jest rocznicą takich

właśnie ważnych dla nas wydarzeń, które

m iały miejsce sto. stopięćdziesiąt, a nawet

więcej lat temu Mówić będę o rocznicach,
związanych z życiem i twórczością polskich
literatów i muzyków. Temi bowiem dzie­
dzinami interesowali się Polacy szczegól­
nie i zawsze i z szczególnem pielęgnowali
je zamiiowaniem.

W bieżącym roku upływa trzechsetna

rocznica śmierci Szymona Szymonowicza
I Szymona Zimorowicza, setna rocznica

śmierci Jana Pawia Woronicza i Jana Ste­
larnego (muzyka;, oraz setna rocznica uro­
dzin Jana Aleksandra Fredry (syna), 120
rocznica urodzin Jaljusza Słowackiego i

80-ta jego śmierci, a zarazem śmierci Fry­
deryka Szopena (l849).

120 lat temu. w r. 1809, urodzili się: Lu­
cjan Siemieński, Gustaw Zieliński, Kon­
stanty Gaszyński, w r. 1819 Narcyza Żmi-
chowska (Gabrjeia), Stanisław Moniuszko i

Ryszard Berwiński (zmarł 1879), w r. 1839
nie bardzo znany, a przecie na baczną uwa­
gę zasługujący Stanisław Duniecki (mu­
zyk).

50 lat temu (l879) zmarł Apolinary Ką­
ski, w 20 lat później (1899) brat jego, An­
toni. Obaj byli wybitniejszymi muzykami
polskimi. 20 iat upływa od śmierci Mieczy­
sława Karłowicza, 15 lat od zgonu Boles- I

ława Prusa (Aleksandra Głowackiego) i

Zygmunta Miłkowskiego (Teodora Toma­
sza Jeża).

*

Z pewnością nie wszystkich tu wymieni­
łem. Ktoby chciał, wynalazłby więcej rocz- |
nic. Zadowólmy się jednak wspomnieniem
tych, które wymieniłem.

O Szymonie Szymonowiczu dowiemy się
bliższych szczegółów przy sposobności. Na- ;

darzy się ona wkrótce, bowiem ku. czci

słynnego sielankopisarza urządzone będą
Specjalne obchody.

Nie wspomniał nikt o Szymonie Zimoro-

wiczu. Nie był on wprawdzie znacznym ;

poetą, był jednak jednym z wybranych w

pierwszej połowie 17 wieku. Pisywał elegje,
piosenki, tłumaczył i sam tworzy! sielanki.

Wiersze te, razem zebrane, ofiarował bratu

Bartłomiejowi p. t. ,,Roksolanki, to jest ru- (
skie panny".

Jan Paweł Woronicz (1757--1829), arcy­
biskup warszawski i prymas Królestwa

Polskiego tworzył w dobie t. zw. poezji ele­
gijnej. Z pośród utworów, pisywanych od i

r. 1783, zasługuje na wyróżnienie sielanka

MBoiechowice". Gdy księżna Czartoryska
po trzecim rozbiorze wziosła w Puławach

świątynię Sybilli, w której gromadziła za­
bytki narodowe, Woronicz powziął myśl
napisania poematu, poświęconego opisaniu
tego zbioru. Wydał go około r. 1800 p. t.

,,Sybilła, poema historyczne we 4 pieśniach".
Drugim cennym utworem Woronicza jest
,H ymn do Boga o dobrodziejstwach Opa­
trzności narodowi polskiemu wyświadczo­
nych po upadku Polski". Poza tem napisał
W. ,,Lech, poema historyczne w 3 cz.'*,
,,Sławniejsze czyny Polaków" i inne. Był
on najlepszym kaznodzieją po Skardze I

Birkowskim.
Jan Stefan!, ur. w Pradze czeskiej, przy­

był do Polski na zaproszenie ks. Andrzeja
Poniatowskiego, brata króla Stanisława.

Umieszczony został w królewskiej kapeli,
dyrygował orkiestrą katedralną i teatralną.

Jest on twórcą pierwszej opery polskiej.
Melodje, oparte na motywach ludowych,
dorobił do słów Wojciecha Bogusławskiego
,,Krakowiacy i Górale1”.

O życiu i twórczości Juljusza Słowac­
kiego oraz Fryderyka Szopena mówić nie

będę. Każdy chyba zna dokładnie i jedno i

drugie.
Więcej jednak uwagi poświęcić należy

dalej wymienionym mniej lub więcej wy­
bitnym autorom literackim i muzycznym,
lecz o tem w następnych numerach.

Turnie1 poetycki we Lwowie.
Kasyno i kolo literacko-artystyczne we

Lwowie ogłasza turniej poetycki, w którym
udział wziąć mogą wszyscy poeci. Turniej
odbędzie się dnia 21 m arca w sali Kasyna,
przy ul. Akademickiej.

Poezje, przeznaczone na konkurs, na­
leży nadsyłać do dnia 10 m arca br. pod
adresem Kasyna i Koła Literacko-Artysty­
cznego we Lwowie.

Pismo maszynowe, lub wyraźnie czytel­
ne ręczne zaopatrzone godłem Można tak­
że dołączać zapieczętowane koperty, zao­
patrzone godłem, zawierające wewnątrz
imię, nazwisko autora i adres. Nieodzna-

czone utwory zostaną zniszczone wraz z

nieotworzoną kopertą.
Twórców nie krępuje się co do treści ani

co do formy, nie pożądane są jednak utwo­
ry długie lub też poruszające tematy po­
lityczne, lub też nieobyczajne.

Poezje nadesłane, odczytają na turnieju
artyści dramatyczni, poczem nastąpi gło­
sowanie audytorjum. Wyznacza się trzy na­
grody dla utworów, które skupią najwięk­
szą ilość głosów na sali. Nagroda pierwsza
tytuł ,,Laureata Turnieju Poetyckiego' i

300 zł; druga: 200 zł; trzecia: 100 zł. Utwo­
ry nadające się do druku, zamieszczone bę
dą w specjalnem wydawnictwie p. t. ,,Tur­
niej Poetycki Lwowa'*.

W ojczyźnie romantycznej Carmeny
Obrazki z dzisiejszej Hiszpanji. - Niema już typa Carmeny w Sewilli. Zba­
dana tajemnica. -- Primo de Rivera zwolennikiem modernizacji ubiortg

hiszpańskiego, - Co jeszcze pozostało z dawnych tradycyj?

Sewilla, w lutym.
Sława. bizetowskiej Carmeny przy­

lgnęła tak silnie do murów wspania­
łej stolicy południowej Hiszpanii, Se­
willi, — że każdy niemal obcokrajowiec,
— który po raz pierwszy przybywa do

Hiszpanji i staje na bruku ożywionych
ulic sewilskich, — kieruje przede-
wszystkiem swe kroki w stronę roz­
sławionej fabryki tytoniu i jej pięk­
nych, romantycznych robotnic. Nieste­
ty jednak wszystkich, którzy marzą o

tajemnych przygodach i o rozkosznych
wrażeniach spotyka bardzo silne roz­
czarowanie. - Piękny, rasowy, pełny
temperam entu i nieokiełzanych żądz.

typ Carmeny należy bowiem w sewil­
skich zakładach tytoniowych do prze­
szłości i znaleźć go można jeszcze chy­
ba tylko na... deskach teatralnych.

Dzisiaj tam, gdzie niegdyś żyła roman­
tyczna Carmen spotkać można tylko
starsze, mniej już piękne i czaru ące

rnatrony. które po skończonej pracy fa­
brycznej nie rzucają się bynajrrtnie. w

wir szalonej zabawy, lecz wolnym, ocię­
żałym, zmęczonym krokiem kierują się
w stronę swych domów, gdzie zamiast
Don Josów i Eskamillów czekają ich

zmęczeni już życiem mężowie i dzieci
Tak zatem sława Carmeny przebrzmia­
ła i napróżno szukałby jej ktoś w dzi­
siejszej Sewilli

Zbytnio ciekawy badacz — który pra­
gnąłby wyjaśnić przyczyny tej zmiany;
— dowiaduje się, iż nowy ten stan rze­
czy datuje się jeszcze od chwili, gdy se­
wilska fabryka tytoniu zamiast pracy
ręcznej wprowadzić chciała pracę ma­
szynową. Wówczas to ,,piękności" fa­
bryczne zastrajkowały i wymogły na

władzach przyrzeczenie, — iż żadna z

robotnic nie zostanie pozbawiona pra­
cy. Zarząd fabryki dotrzymał wpraw­
dzie umowy, lecz odtąd nie przyjmuje
się do fabryki żadnych nowych, mło­
dych sił W ten sposób zatem zniknęły
z fabryki pełne temperamentu i mło­
dości dziewczęta, pozostały zaś jedynie
starzejące się robotnice i zarząd fabry­
ki czeka, aż one dobrowolnie opuszczą
swe stanowiska. Tak tedy piękna Car­
men wj'gnana została z dotychczaso­
wej swej siedziby. i

Nie tylko jednak tę główną zmianę
skonstatować może obcokrajowiec na u-

licach Sewilli. Również i pod względem
ubioru zatracać zaczynają Hiszpanki i

Hiszpanie coraz silniej swą dotychcza­
sową odrębność i malowniczość. Dyk­
tator Hiszpanjl Primo de Rivera jest
bowiem wielkim zwolennikiem moder­
nizacji Hiszpanji i na wzór Keinaia Pa­
szy w Turcji chce modernizację roz­
począć od ubioru hiszpańskiego. Coraz

I rzadziej zobaczyć więc można na gło­
wach mężczyzn charakterystyczny ka­
pelusz hiszpański, — tak zwany ,,som­
brero", — wolno znikać zaczynają ró­
wnież z ubioru kobiecego wielkie szyld-
kretowe grzebienie we włosach, oraz

szerokie, zgrabne ,,mantille" (peleryn­
ki). Ludność przybiera modne szaty,
przyczem jednak władze starannie uwa­
żają na to, ażeby nowoczesna moda nie
została doprowadzona, tak, jak na za­
chodzie, do przesady. Żadna z pań nie u-

kazuje się zatem na ulicy w zbyt krót­
kiej i wyciętej sukience, wszędzie bo­
wiem czuwa pilne oko policjanta, któ­
ry w zbyt rażących wypadkach wzywa
natychmiast odważną ,,strojnisię" do...

porządku. Panie, przybywające z zagra­
nicy nie stanowią oczywiście wyjątku...

Starą tradycję zachowme natomiast

Sewilla w rozbudowie miasta. W związ­
ku z przygotowaniami, jakie poczynio­
ne zostały dla tegorocznej wielkiej wy­
stawy przemysłowej, dbają władze Se­
willi skrupulatnie o to, ażeby nowo po­
wstające budynki nie stały w rażącej
sprzeczności z okazałym, starym stylem
budowli całego miasta. — Pawilony
zatem, — które budowane są na terenie

wystawowym utrzymywane są w do­
tychczasowym stylu i tworzą wraz z

murami wspaniałych, antycznych gma­
chów miłą harmonję.

Tak zatem obcokrajowcy, którzy w

związku z w'ystawą w Barcelonie i Se­
willi przybędą tego roku do Hiszpanji
znajdą przynajmniej pod względem ar­
chitektonicznym ojczyznę Carmeny nie­
zmienioną. W licznych bowiem innych
dziedzinach codziennego życia zmieniają
się stosunki w miastach hiszpańskich,
które pod rządami dyktatora generała
de Rivery przybierają bardziej mo­
dernistyczną, niż dotąd szatę

3ak Ameryka czci Janningsa.
New Jork, 21. 2. Amerykańska Aka-

demja Wiedzy i Sztuki uznała jedn. gło­
śnie Emila Janningsa za najlepszego ak­
tora Ameryki i odznaczyła go przez wrę­
czenie nagrody honorowej Jer,t to pier­
wszy wypadek, ażeby tak wysoko odzna­
czono nieamerykańskiego aktora.

Papieże niewłoscy.
Obecny papież jest 256 zkolei. W tej

poważnej liczbie było papieży Włochów

198, a 58 nie-Włochów. W liczbie papie­
ży narodowości nie-włoskiej było 15

Francuzów, 13 Greków, 8 Syryjczyków,
6 Niemców, 5 Hiszpanów, 2 Afrykanów,
2 Sabaudczyków, 2 Dalmatyńców, 1 An-

glik, 1 mieszkaniec wyspy Kandja, 1

Holender, 1 Portugalczyk, 1 Szwajcar.
Od śmierci papieża Adrjana VI (1522

do 23), który pochodził z Utrechtu (Ho-
landja), konklawe wybiera na papieży
wyłącznie Włochów.

Portret Pershinga, pendzia Kossaka.

Przed kilku dniami Poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Washingtonie, Jan Ciecha­
nowski, wręczył Sekretarzowi Departamentu Wojny piękny portret, przedstawiający
generała Pershinga na koniu, pędzla wielkiego malarza polskiego, Wojciecha Kossa­
ka, jako dar dla Akademji Wojskowej w West Point.

Na fotografji powyższej widzimy sekr. wojny Jamesa J. Davisa (po lewej stronie)
i ministra Ciechanowskiego, wraz z portre tem Pershinga.

Post.
Życie się nieda wziąść na żaden kawał

I wartkie falc ciągle naprzód toczy,
W skocznych podrygach skostniał już karnawał,
Czas zwinął szaleństw gobelin uroczy.

Nie wytrzeźwiawszy jeszcze z oszołomień
W splotach serpentyn śpi balowa sala,
Którą nam świtu zabłąkany promień
Dzisiaj w negliżu oglądać pozwala.

Wśród szychu, blagi, echo uciech kona,
Biesiadne stoły zmartwiały po stypie,
Post, tłumiąc dźwięki błues i charlestona,
Na głowy nasze szary popiół sypie.

Za przewinienia nadszedł czas pokuty
I trzeba będzie podławić się ością,
Aby duch ludzki, z pęt ciała rozkuty,
Wreszcie skojarzył się z nieśmiertelnością?

Życie się nieda wżfąść na żaden kawał
I wartkie fale ciągle naprzód toczy,
W skocznych podrygach skostniał już karnawał,
Czas zwiną! szaleństw gobelin uroczy.

M. Sznrłe * Gorzelak,
Pomorze, w lutym 1929.
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E3E3 Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
LAŻYN. Pożar. W domu chałupnika Włady­

sława Cupeka w Łażynie powstał pożar. Pa­
stwą płomieni padło całe domostwo wraz

z znajdującymi się w niem sprzętami domowy­
mi Pożar spowodowały dziepi, pozostawione
w domu bez opieki, które bawiły się zapałka­
mi. Podczas pożaru jedno z dzieci, 7 -letnia

dziewczynka doznała lekkich obrażeń na twa­
rzy i piersiach. W artość spalonego domu wy­
nosi 1500 zł, wartość zaś sprzętów 600 zł.

Dom nie był ubezpieczony.

OSIELSKO. Odznaką honorową Frontu Po­
morskiego udekorowany został tutejszy kiero­
wnik szkoły, p. Mundkowski, prezes Tow. Po­
wstańców i Wojaków.

Koromow**.
Akademja papieska. Z inicjatywy miej­

scowego ks. proboszcza, odbyła się w niedzielę
dnia 17. bm. w wypełnionej po brzegi sali ho­
telu p. Ig. Nowaka przy Rynku uroczysta aka­
demja ku uczczeniu 7-letniej rocznicy koronacji
Ojca św. Piusa XI i przypadającego równo­
cześnie Jego 50-letniego jubileuszu kapłaństwa.
Słowo wstępne wypawiedział ks. prob. Żelew-

ski, poczem wygłoszono dwie okolicznościowe

deklamacje a chór Tow. śpiewu im. św Cecylji
pod batutą p. Poklękowskiego wykonał piękne
pienia. Następnie p. prof. Starczewski w dłuż­
szym, pięknie opracowanym referacie przed­
stawił życie i dzieła Ojca św. Piusa XL Wspól­
ny śpiew ,,Kto się w opiekę" i ,,Boże coś Pol­
skę" zakończył wzniosłą uroczystość.

Nowe ceny. Od dnia 15. bm. obowiązuje
w mieście naszem następujący cennik mięsa i

jego przetworów: wieprzowina przedniej jako­
ści i kotlet fun-t 1,40 zł, średn. jakości i kotlet

1,30 zł, boczek I. jakości 1,40 zł, II. jakości
1,30, słonina 1,40 i 1,50 zł, smalec wieprzowy
2,00 zł, wieprzowina siekana 1.50 zł, wołow'na

0,60, 0.80, 1,00, 1,30 i 1,50 zł, łój topiony 1,60,

łój nietopłony 1,30 do 1,40 zł, skopowina przedn.
jakości 1,20—1,60 zł, średn jakości 1,00 zl, cie­
lęcina 0,90, 100 i 1,40 zł, czosnkowa 1,30, wą­
trobianka 1,00, 1,30 i 1,60, kiełbasa polska wę­
dzona świeża 1,90 zł, kiełbasa sucha 2,10, ki­
szka pomorska 1,60 zł, królewiecka 1,70 zł,
metka 1,90 zł, salceson językowy 1,70 zł, sadło

1,70 zł.

TraeBinseszBBCft.

Mamy lekarza kasowego. Na ankietę roz­
pisaną przez mogileńską Kasę Chorych zgło­
siło się kilku lekarzy. Jeden z nich został przy­
dzielony do Trzemeszna na stanowisko lekarza

kasowego dla miasta i okolicy. Jest nim niej
p. dr. Daniel Hawryłiw — narodowości rusiń-

skiej, wyznania grecko-katolickiego. Jak można

wysondować, publiczność do nowego lekarza

odnosi się z niechęcią. Wszyscy wogóle
utyskują na Powiatową Kasę Chorych, która

w ten sposób pragnie zakończyć spór z Zwią­
zkiem Lekarzy, że nasyła nam obcych lekarzy,
dla pognębienia miejscowych lekarzy, cieszą­
cych się pelnem zaufaniem miejscowego spo­
łeczeństwa.

Pokłosie balu akademickiego. Zapowiedzia­
ny na dzień 9 lutego br. tradycyjny bal Aka­
demickiego Koła Trzemesznian wypadł wspa­
niale i C'eszył się niebywałem powodzeniem ze

strony miejscowej i okolicznej publiczności.
Wspaniała dekoracja sali liczne aktrakeie i do

borow'i orkiestra wojskowa 57 p.p. z Poznan'a

sprawiły, że wszyscy bawili się doskonale i dla

licznie zebranych gcśći będzie on na długo mi

łem wspomnieniem radośnie i beztrosko spędzo­
nych chwiŁ

Zamknięcie szkóŁ Wskutek silnych mro­
zów zamknięte zostały w tym tygodniu miei-

seowe mie'sicie hum. gimnazjum żeńskie i szko­
ła powszechna na jeden dzień, to jest 13. bm

Bedz'emy mieli stałe kino. Kilku przedsię­
biorczych panów zamierza otworzyć w Trze

mesznie stały teatr świetlny. Wydzierżawili
m'anow 'cie w tym ce'u salę p. Mikulskiego
która bę-Me kom-d . odrestaurowana i w niei

będa codziennie dawać jeden seans Co drug'
dz'eń fiim będzie zm ieniany. Kino będzie
otwarte na początku marca. Mamy nadzieję
że powyższa placówka kulturalna znajdzie
słuszne poparcie miejscowego społeczeństwa.

Ciepłe śniadania dla dziatwy szkolnej. W

fcyś! uchwały Rady Miejskiej wydaje się obec­
nie biednej dziatwie szkolnej codziennie rano

w budynku szkolnym ciepłe śniadanie, składa

jące się z mleka i dwóch bułeczek

Wydzielan'em śniadania zajmują się czlonkin'e

miejscowego komitetu R id/icie'skicgo.

Sku'k ' mro-ów W skutek panujących obec

nie mrozów prawie we wszystkich domach

woda pozamarzała, a w wielu wypadkach po­
pękały rury wodociągowe powodując zalanie

piwnić i mieszkań.

Sirzeflno.
Z Rady miejskiej. Na ostatniem posiedzeniu

Rady miejskiej p. burmistrz Stanisław Radom­
ski wprowadził w urząd nowego członka magi­
stratu p- Tomasza Huberta, kupca ze Strzelna,
na lat 6. P . Hubert był dotychczas radnym
m iejskim . Pozatem p. burmistrz wprowadził
nowego członka Rady miejskiej p. Władysława
Trzeckiego, prezesa Tow. Powst. i Wojaków
w Strzelnie. Na rok 1930 uchwalono następu­
jące jarmarki: 12 jarmarków i to w stałym ter­
minie we wtorki po 5-tym każdego miesiąca.
Jarmarki przypadają wobec tego w roku 1930:

7 stycznia, 11 lutego, 11 marca, 8 kwietnia, 6

maja, 10 czerwca, 8 lipca, 12 sierpnia, 9 wrze­
śnia, 7 października, 11 listopada, 9 grudnia.

Jubileusz. Znany na gruncie tut. obywatel,
kupiec p. Albin Radomski obchodził 25-letni

jubileusz założenia w naszem m ie­
ście samodzielnej placówki kupieckiej. Jubi­
leusz ten został uczczony uroczystem zebra­
niem oraz obiadem, którym szanowny jubilat
podejmował licznych gości. NasamprzóJ roz­
poczęło się zebranie organizacyjne Tow. Kup­
ców w Strzelnie. Zagaił zebranie jubilat p.

Albin Radomski, długoletni i zasłużony prezes

Towarzystwa Kupców Chrzęść, w Strzelnie.

Zkólei zabrał glos prezes Związku Towarzystw
Kupieckich p. Majewicz, który złożył jubilatowi
serdeczne życzenia. Sekretarz Towarzystwa
p. Baliński odczytał protokół, poczem redaktor

,,Swiata Kupieckiego" p. Poszwiński wygłosił
interesujący referat, nad którym wywiązała się
obszerna dyskusja. Po wyczerpaniu się po­
rządku dziennego p. prezes zebranie solwowal.

O godz. 20,30 rozpoczął się w sali p. Piątkow­
skiego wspólny obiad, połączony z zebraniem

uroczystościowem, ku uczczeniu zasług jubilata.
Na uroczystość przybyli przedstawiciele władz

z p. starostą strzelińskim Włodzimierzem Bara­

nowskim na czele, tut. inteligencja z senjorem
obywatelstwa p. dr. Jakóbem Cieślewiczem,

przedstawiciele z sfer kupieckich i przemysło­
wych oraz grono obywateli naszego miasta.

Delegacja kupców wręczyła jubilatowi dyplom,
po niej delegacja tut. Tow. Przemysłowców
wręczyła drugi dyplom. Zkolei nastąpiło sze­
reg przemów'ień i życzeń. Odczytano również

nadesłane telegramy m, in. od Izby Przem.

Handl., od p. Skrzydlewskiego, prezesa Zwią­
zku Ziemian, od Związku Drogerzystów, od Ligi
Katolickiej, od ks. radcy Czechowskiego. Na

kcniec jubilat dziękował zebranym za złożone

w takiej ilości serdeczne życzenia. Jubilat o-

trzymał również dyplom od Magistratu i Rady
Miejskiej miasta Strzelna, której jest członkiem.

Jubilatowi w dalszej pracy zawodowej, społecz­
nej i narodowej ,,Szczęść Boże".

Walne zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej
w Strzelnie odbędzie się w poniedziałek, dnia 4

marca br. o godz. 7,30 wiecz. w sali Parku

Miejskiego (p. W , Piątkowskiego), Porządek
obrad jest następujący: Zagajenie. W ybór prze­
wodniczącego rocznego walnego zebrania, sekre

tarza i dwóch ławników. Odczytanie protokółu
z ostatniego walnego zebrania. Sprawozdania
zarządu: naczelnika, sekretarza, gospodarza,
skaibnika i komisji rewizyjnej. Przyjęcie człon­
ków. Zatwierdzenie budżetu na rok 1929-30.

Wybór dwóch członków zarządu. W olne głosy.
Zamknięcie. W razie nieprzybycia niedosta­
tecznej liczby członków odbędzie się pół godzi­
ny później drugie zebranie, które będzie pra­
womocne bez względu na liczbę członków.

Ewentualne wnioski na roczne walne zebranie

należy złożyć na ręce naczelnika p. Piątkow­
skiego do dnia 3 marca. Członkowie wspiera­
jący, którzy nie uiścili 12 zł rocznej składki

nie mają prawa głosu. Składki te pobiera
skarbnik p, Ritter jun., wzgL p. St. Majewski.
Sympatycy mile widziani.

Z tygodnia propagandy trzeźwości.

Szklanna góra i błędni rycerze.

W ifsttem fM ci z CsaiiezEtia.
Osobiste. Ks. Leon Łagoda, profesor semi­

narium Duch. w Gnieźnie, został mianowany
przez ks. kard. Hlonda — rektorem Misji pol­
skiej we Francji, dokąd wyjeżdża w ostatnich

dniach marca.

Dodatkowy przegląd poborowych rocznikó w

1903—1907 odbędzie się w sobotę, dnia 23. bm.

o godz. 9 w Powiat. Komendzie Uzup. przy uł.

Chrobrego.

Czy Gniezno należeć będzie do Izby Rzemie­
ślniczej w Poznaniu? W ub. w torek odbyło się

wąlne zebranie Zw. Cechów gnieźnieńskich
pod przewodnictwem p. Zakrzewskiego. Tema­
tem obrad była sprawa egzaminów czeladni­
czych, które, jak wiadomo, od 1 stycznia po­
cząwszy odbywać się mają w myśl nowych
przepisów, krzywdzące liczne rzesze uczni. Przy
omawianiu tej sprawy podniesiono ciężkie za­
rzuty pod adresem bydgoskiej Izby Rzemie­
ślniczej, zaznaczając jej traktowanie po maco

szemu spraw rzemiosła w Gnieźnie, rozmyślne
utrudnianie przy egzaminach itd. Wśród zebra

nych zapanowała nawet tendencja przyłącze
nia Gniezna do Poznania, lecz ostatecznie

wstrzymano się z postawieniem takiego wnio

sku aż do przyszłego poniedzia'ku, kiedy to

ną zebraniu mają zdać sprawozdanie, delegaci,
wysłani w bież. tygodniu do Bydgoszczy, gdzie
mają przedłożyć szereg postulatów miejscowego

rzemiosła. Od załatwienia tych żądań zależeć

będzie, czy Gniezno pozostanie przy Izbie byd­
goskiej czy też przyłączy się do Poznania.

Repertuar kin. Apollo: ,,Szeik Fazil", wspa­
niały dramat wschodni Luna: ,,Miłość i łzy
Chopina", Nowości: ,,Co kocha kobieta" z

Harry Liedtkem.

Turniej szachowy o mistrzostwo m. Gniezna

rozpoczął się w ub. poniedziałek przy udziale

12 zawodników. Turniej zostanie ukończony
w niedzielę, dnia 24 marca. Pierwsze wyniki
są następujące: kpt. dr. Madziar? — Splonskow
ski 1:0, F.liks - por. Czowiński 1 :0.

Adam Doiiycki
Twórca nowej opery polskiej ,,Krzyżacy*'.

Teatr Wielki w Poznaniu wystawił w ubieg­
łych dniach operę polskiego kompozytora,

kapelmistrza opery warszawskiej, Dołżye-
kiego, zatytułowaną ,,Krzyżacy". Opera ta,

do której libretto (według Sienkiewicza) na­

pisał sam kompozytor, zdobyła na prem-

jerze ogromny sukces. Publiczność urzą­
dziła Dołżyckiemu żywiołową owację. Na­

stępnie wystawiana ma być nowa opera

również w Warszawie i we Lwowie.

lesKH(s.
Rekrutacja górników i robotników do Fran­

cji odbyła się w Lesznie w biurze państwo­
wego urzędu pośrednictwa pracy przy ul. Ko-

menjusza 14, dnia 21 lutego o godz. 8 wiecz.

Zaopatrywać się w wodę. Mimo krótko­
trwałego i nieznacznego złagodzenia mrozu, da­
ją się już odczuwać fatalne jego skutki: ze

wszystkich stron donoszą o pękan-u rur wodo­
ciągowych i wielkich ślra'ach. z tem zw.ąza*
nych. Rozsadzanie przez mróz główniejszych
rur i ich naprawa wymaga wstrzymania copfy-
wu wody do pewnych dzielnic, a nawet do ca­
łego miasta, to też zaleca się wszystkim, aby
zaopatrywano się w wodę na przeciąg kilku

godzin, przedewszystkiem jest to pożądane na

noc.

Ofiara mrozu Przed trzema dniami znale­
ziono niejaką Antoninę Neumann z demu

Szczerbel, bezprzytomną z powodu przemar­
znięcia w jej mieszkaniu przy ul. Przemysłowej
nr. 6 . Przeszło 70-lelaią staruszkę przywiezio­
no do szpitala Czerwonego Krzyża, gdzie w no­
cy ze środy na czwartek zmarła. Lekarz stwier­
dził śmierć z powodu przemarznięcia.

Zfazd L. O. P. P. w Poznaniu.
Dnia 17 bm. odbyło się w sali konferencyj­

ne! D. K . P Poznań zgromadzenie delegatów
poszczególnych placówek Ligi Obrony Powie

tr/nej i Przeciwgazowej z województwa po-

znanskiego. Stawiło się około 70 delegatów.
Obradom przewodniczył starosta Ruczyński
z Inowrocławia.

Sprawozdanie z działalności zarządu wygło­
sił prezes A. Bniński, zapoznając zebranych
z cgółnym programem Ligi. Specjalne sprawo­
zdanie co do akcji obrony przeciwgazowej wy­
głosił przewodniczący wydziału gazowego inż.

dr. F . Sławiński. O ogólnym stanie organizacji
na prowincji zdawał relację sekretarz zarządu,

por Kiciński. Bardzo ciekawe referaty na te­
mat pracy organizacyjnej na prowincji wygło­
sili pp.: starosta Narajewski z Kościana i sta­
rosta Chmielewski z Rawicza. Prelim'narz

i program prac referował por rez Sztybel, bi­
lans na rok 1928 przedstawił nacz. Bloch.

Zgromadzeni wyrazili zarządowi uznanie za

dotychczasową pracę i udzielili mu absoluto­
rium.

Zlazd nauczycieli rzemieślników w Poznaniu.
W dniu 24 lutego br. t. j. w niedzielę

o godzinie 11 rano odbędzie się w loka­
lu Poznańskiej Izby Rzemieślniczej
zjazd nauczycieli rzemieślników, wy­
kładających w dokształcających szko­
łach przemysłowych. Zasadniczy refe­
rat wygłosi p naczelnik Dybczyiiski
Zjazd ten, organizowany przez Zjedno­
czenie Zw. Cechów Samodz Rzemieślni­
ków i Przemysłowców, ma na celu ko­
ordynację metod nauczania i uzgodnie­

nie zakresu nauki, jak również jej przy.
stosowanie do wymogów praktycznych
rzemiosła.

W razie, gdyby którykolwiek z na­
uczycieli rzemieślników Poznańskiego
Okręgu Kuratorjum Szkolnego nie o-

t n y mał zaproszenia, mimo to proszony
je*t o przybycie na zjazd.
Ziadnoczenle Zw.Cechów Samodz. Rze.n .

I Przemysłowców.
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Z Torunia.
Nocny dyżur ma do data 22. bm. włącznie

apteka ,,Radziecka" ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W piątek, dnia 22. bm. o godz. 7 wieczorem

pcpuiarne przedstawieni dia młodzieży szkol­
nej ,,Zacz arowane Koło'* Lucjana Rydla.

W sobotę, dnia 23. bm. po raz drugi ,,Hra-
bina Marica" Kaima na.

Akademja bu czci Ojca świętego Piusa XI.

Cały świat katolicki obchodzi uroczyście w ro ­
ku bież. 50 letnią rocznicę kapłaństwa Ojca
święteg o Piusa XI. N aród p olski ze szczegól­
ną radością i płomiennym zapałem bierze ży­
wiołowy udział w przejawach hołdu t miłości
dla Namiestnika Chrystusa, który naocznie Wi­
dział w Polsce żarliwą wiarę i niezłomne przy­
wiązanie do kościoła katolickiego, który pa­
trząc na polskie bohaterstwo nad Wisłą, stwier­
dził raz jeszc ze wobec historji, że Polska była
jest i będzie przedmurzem Chrześcijaństwa,
który z ziemi naszej powołany na Stolicy Pio-

trową, zawsze podkreśla, jak sercu Jego drogim
jest kraj i naród polski. Również i Toruń wy­
raz! swe uczucia na uroczystej akademji ku
czci Ojca świętego w sali Teatru Miejskiego
w dniu 24 bm.o godz. 13-tej. Na program z łotą
się- 1) Zagajenie, którego łaskawie podjął się
dowódca Okręgu Korpusu, generał Stefan Pa­
sławski, 2| Odczyt, który z ochotną gotowością
wygłosi profe sor Adam Munnicb, 3) Produkcje
muzykalno wokalne przy łaskawym współudzia­
le dyrektora Teatru p. J . Rygiera, p. Kozłow­
skiej, prof. Wistera, chóru ,,Dzwon' i orkiestry
63 p. p. Dekoracją zajęli się pp.. artyści: Durek,
Zelek i Makojnik. Na akademię wstęp bez­
płatny za okazaniem biletów, rozesłanych do

urzędów, organizacyj, związków i szkół Część
biletów zachowa się w kasie Teatru dla ro­
zdania w dniu akademji. Komitet zachęca go­
rąco do zdobienia okien nalepkami, które będą
do nabycia w urzędach parafjalnych j w księ­
garniach.

Utworzenie towarzystwa wysyłania dzieci

na kołonje letnie. Dnia 19. bm. odbyło się w

lokalu Kasy Chorych zebranie, mające na celu
utworzenie towarzystwa kolonji letnich dla

dzieci, w którem udział wzięli przedstawiciele
magistratu, szkolnictwa, lekarzy, oraz Tow.

Opieki nad dzieckiem. W wyniku obrad wy­
brano komitet, którego zadaniem będzie od­
szukanie odpowiedniego miejsca letniskowego
i zdobywanie środków na wysianie dzieci, któ­
rych rodziny nie są w Kasie Chorych. Kasa

Chorych wysyłać będzie na swój koszt dzieci

ubezpieczonych. Do komitetu wybrano p. Boi-,
tową, p. Trzaskową oraz pp.: dr. Skowrońskie­
go, radcę Janowskiego, p. Gordona i inspektora
szkolnego p. Żelaznego. W bież. roku 600
dzieci wysłane będą na kolonje letnie (90 pro­
cent ubezpieczonych).

Wspaniały koncert. Wieczór 3 marca bę­
dzie dla obywatelstwa m. Totunia prawdziwą
ucztą duchową z powodu zapowiedzianego
koncertu p. Szymanowskiej, artystki o sławie

europejskiej i p. Wielhorskiego znanego piani­
sty i kompozytora. Nie pomylimy się, twier­
dząc, że sala ,,Dworu Artusa" zapełni się po
brzegi doborową publicznością. Sprzedaż bile­
tów powierzono księgami Jana Wojciechow­
skiego w Toruniu.

,,Kino Żołnierskie" daje piękny film z życia
zwierząt pt, ,,Wilki i ludzie”, do tego nad-

- program.
pała c e

"

wyświetla potężny dramat ilustru­
jący przeżycia miłosne zakochanych pt. ,,Ko­
chankowie”, ponadto nadprogram komedja.

,,Corso" demonstruje potrójny program i to

dramat w 8 aktach pt. ,,Tvgrys Ariz ony
"

z

Tomem Mixem, oraz 2-akt komedię i farsę.
,,Pan" występuje z sensacyjnym dramatem

kryminsino detektywnym pt. ,,Stać, tu Eddie

Polo”, do tego nadprogram. Od poniedziałku
ukaże się w kinie ,Pan" najgłośniejszy film

p t ,Książę student". W roli głównej wystę­
pują Ramon Navarro i Norma Shearer.

Czyje pieniądze. Redaktor ,,Słowa Pomor-

sk-ego złożył w komis ariacie 1. P. P 200 zł,
które znalazł na ul. Mostowej koło Banku Prze­
mysłowców.

Pożar. Dnia 18 bm. zaalarmowano straż po­
żarną do jednego z domów przy ulicy Fosa

Staromiejska gdzie w piwnicy zapaliły się w ę­
gle, drzewo i rupiecie. Ogień ugaszono n a­
tychmiast

Dlaczego tyle zdenerwowania? W ub. środę
przed sądem powiatowym w Toruniu, miała się
odbyć rozprawa pp. Maćkowiaka, Kajdana i

Kccha, którzy oskarżyli ,,Dzień. Bydg .” o obra­
zę i oszczerstwo. Rozprawa się nie odbyła,
ponieważ oskarżony red. odp ,,Dzień. Bydg

'

p Ryszewski wezwany był w dniu tym na roz­
prawę do Grudziądza , o czem uwiado mił sąd
listem polec onym. Niepotrzeb nie więc pp. o

skarżyciele okazują tak wielkie zdenerwowa­
nie i w tyra samym dniu ro zgła szają w prasie ,

te uchylamy się od odp owiedzialności. My je­
steśmy spokojni - dlaczegóż pp. Kajdan, Koch

i Maćkowiak tak bardzo się denerwują?
... W

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Od wtorku bież. zaszły w Teatrze Miejskim
wielkie zmiany. Na mocy układu z p. dyr.
Czarneckim i za zgodą Magistratu, kierownictwo
Teatru Miejskiego objął zespół artystów na któ­
rego czele stanął reżyser p. Mieczysław Dow-

munt, łubiany i sympatyczny artysta naszej
sceny. Zmian żadnych się nie z ap owiada . Na­
zwę: ,,Teatr Miejski” zamieniono na ,,Teair
Polski”.

TEATR POLSKL

W piątek dnia 22. bm. ,,Pod godłem Krzyża” .

W sobotę dnia 23. bm po poi. o godz. 3

,.Pod godłem Krzyża”, przedstawienie dla mło­
dzieży: ceny miejsc najniższe od 0,30 do 1,20.

W sobotę, dnia 23. bm. wieczorem o godz.
7,30 po raz ostatni ,,Nauczycielka" po cenach

najniższych.
W niedzielę, dnia 24. bm, po poł. wielkie

przedstawienie ludowe po raz ostatni ,,Pod
godłem Krzyża".

W niedzielę, dnia 24 bm. wieczorem ma­
lownicza sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami

,,Czartowska lawa".

Uroczyste ekademje ka czci Ojca św. Piusa
XL Czcigodny ksiądz prałat Dembek zapra­
sza Szap. Obywatelstwo m. in. parafij gru­
dziądzkich na akademję ku czci Papieża, które

odbędą się w niedzielę, dnia 24 lutego br,
o godz. 16 w następujących salach: ,,Tivoli"
ul. Lipowa, w hotelu ,,Pod Złotym Lwem" ul.
3 Maja, w Domu Towarzystw ,,Bazar" ul. Mo­
niuszki i w Tarpnie w lokalu ,,Eldorado" p.
Fritsche. Niedziela 24. bm. w Grudziądzu p o­
winna się zamienić w wielką manifestację kato ­
licką i papieską ku czci Ojca św. Piusa XI.

Z Rody miejskiej. Po siedz enie Rady miej­
skiej odbędzie się w poniedziałek dnia 25 bm.

o godz 19,30. Na porządku dziennym są m. in.
nast. sprawy: powzięcie uchwały w Sprawie
rozszerzenia elektrowni miejskiej; powzięeie
uchwały w sprawie zmiany warunków pobu(­
dowania podjazdu pod torem kolejowym przy
ul Radzyńskiej; uchwalenie zaciągnięcia po­
życzki na pobudow anie domów mie szkalnych;
uchwalenie statutu etatów stanowisk służbo­
wych dla urzędników miejskich.

Wojsko obchodzi uroczyście 50-Iecłe kapłań­
stwa Ojca św. Piusa XI. W ub. niedzielę od­
była się w kościele garnizonowym wznio sła

uroczystość ku czci Ojca św. Piusa XI. Nabo

żeństwo uroczyste odprawił ks. proboszcz Łę-
ga który wygłosił okolicznościowe kazanie.
W uroczystości tej wzięii udział: gen Rachrai-
struk (dow. 16 dywj, wszyscy dowódcy puł­
ków garnizonu, oficerowie i oddziały tut. gar­
nizonu oraz tłumy publiczności.

Polski Czerwony Krzyż oddział w Grudzią­
dzu donosi, że roczne walne zebranie odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 25 marca br. o

godz. 19,30 w sali Rady miejskiej ratu sz II, na

które szan. członków jak najserdeczniej Zapra­
sza — Żyborska, przewodnic ząca .

Zfazd Rady okręgu UL Dzielnicy Pom. So­
kolstwa odbędzie się w niedzielę 24 bm. o go­
dzinie 10 przed poł. w lokalu p. Jan a Kellasa,
w Grudziądzu, ul. J . Wybickiego.

Kino ,,Orzeł" wyświetla film morski p. t.

,,.facke marynarzem", z najmłodszym w świe­
cie artystą filmowym, Jacke Kooganem oraz

jako dodatek dwie wspaniałe komedje p. tyt.
,.Wszystko na raty" i ,,Mili krew ni" oraz

Dziennik Gaumonta nr. 50.
Kino ,,Nowości" wyświetla dramat z życia

cowboyów p. t. ,,Twierdza wrogów", jako n ad­
program dwie szampańskie ko medje p. t. ,,Mili
krewni" i ,,Wszystko na raty".

Firma ,,Sair" zatruwa ludność cuchnącymi
mięsnymi odpadkami.

Komisja sanitarna zabezpiecza najuboższa ludność przed
katastrofalneml następstwami.
Grudziądz. 21 luteg o.

Już od dłuższego czasu wśród ubogiej lud­
ności miasta naszego szły ponure szepty, po­
czątkowo nie zyskujące wiary, o nieporządkach
panujących w firmie ,,Sair", któ ra na pod stawie

umowy z magistratem zatrudnia się eksportem
bekonów do Anglji a odpadki mięsne po c e­
nach przystępnych ma odstępować najbiedniej­
szym mieszkańcem miasta. Stan taki trwał

ju t od dłuższego czasu, gdy wreszcie zaczęły
wpływać zbiorowe skargi do magistratu, wy­
działu zdrowia. W ładze nasze dowiedziawszy
się o tem, niezwłocznie wysłały komisję sani­
tarną w osobach: dr. Ulatowskiego urzędnika
magistrackiego p. Rakowskiego z asystą poli­
cyjną. Komisja natychmiast udała się do skła­
dów komisowych, którym firma ,,S air" d o star

cza mięso dla ludności miejskiej, oraz do rze­
źni miejskiej.

Przeprowadzona rewizja u mistrza rzeżni-

ckiego Nowackiego (ul. Chełmińska) dała n ad­
spodziewany rezultat; Znaleziono 121 kiio mię
sa w stanie zupełnie niezdatnym do spożycia.

w stanie prawie rozkładu. Komisja n a miejscu
zarządziła spalenie tego mięsa, spisując zara

zem odpowiedni protokół. P. Nowacki tłuma­
czył się, iż takie mięso otrzymał od firmy
,,Sair", tem niemniej uważamy, że obowią­
zkiem jego było magistratowi o tem złożyć od­
powiedni meldunek.

Chcąc zbadać u źródła powody takiego
anormalnego stanu rzeczy, komisja udała się
do rzeźni miejskiej. I tu oczom iej przedstawił
się obraz plugawy. W ubikacjach oddanych
firmie ,,Sair" znaleziono na brudnej podłodze
smrodliwe odpadki mięsne, na które bardzo
silnie reag ow ało powo nienie najmniej czułego
nosa; cuchnące, niemyte płucka, osiórdka le­
żały na lepkiej od brudu pod'odze, wydające
zaduch, zbliżony do z aduchu zdechłych psów:
w rynsztokach brudna woda dopełniała obra­
zu wielce smrodliwego . I takie mięso, któreg o-

by pies nie tknął, miało iść na sprzedaż!
Zgroza(
Natychmiast obłożono to cuchnące ścierwo

are sztem i spalono. Świństwa tego było prze
sz k 57 kiio. Komisja udała się do następne!
ubikacji, gdzie wisiały łby, plucka brudne
niechlujne, cz arne nib y ziemia. W takim stanie
o ddaje się mięso biednymi

Oburzające! Psom daje się mięso w lep­
szym stanie, aniżeli to mięso, któtem miała

się żywić biedna , mrozem smagana ludność.

Dla informacji dodać należy, iż za stan po
dobny w mczem nic odpowiada decernat rzeźni,
gdyż firma ,,Sair" w wynajętych ubikacjach
rządziła się na podstawie umowy, autonomi­
cznie.

Komisja, chcąc rzetelnie przeprowadzić re­
wizję, udała się do drugiego składu komiso­
wego mistrza T eodora Fabińskiego. ul. Kosza­
rowa. Odpadków mięsnych nie zastała, bo­
wiem . . . były sprzedane. Skonfiskowano tyl­
ko jeden cuchnący świński łeb, a pozostałe łby,
płuca, jako jeszcze zdatne do użytku, nakaza
no umyć, co się też stało z araz przy komisji.

1 w tem wszyśtkiem rzecz charakterysty
uzna Komisja zajrzała do ubikacji, gdzie się
przyrządzają bekony. Tu panowała czystość,
porządek . A więc firmie ,,Sair" wydaje się,
że tylko Anglikom. Francuz om mięso należy
dostarczyć zdrowe i czyste, a biednej nasze;
ludności można dawać cuchnące ochłapy?

Przypuszczamy, i e za Uki, urągający wszel­

Fatalna gospodarka mielska w Starogardzie.
Opłakane stosunki mieszkaniowe. - Woda na młyn

niemiecki. - Zatarg z N. P. R.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Straszne stosunki panują w barakach przy

ul. Nowowiejskiej. W ohydnych norach , wybu­
dowanych przez magistrat, gnieżdżą się ludzie,
jak śledzie w beczce. W jednej maleńkiej
izdebce mieszka np. 15 osób. Po ścianach wil­
goć ęieknie strumieniami, pościel gnije od wil­
goci Lekarz dr. Gaszkowski stwierdził, że

prawię wszyscy mieszkańcy posiadają gruźlicę.
Jest to więc niebezpieczne ognisko zarazy.

Podczas ostatnich mrozów w barakach było
tak zimno, że nieszczęśliwe ofiary magistra­
ckiej gospodarki poodmrażały sobie ręce i no­
gi. Żadna władza miejska nie przychodzi bie

driym z pomocą. Wpro st przeciwnie, szykanuje
się biedaków i za wstrętne nory biedacy ci

muszą płacić po 10 zł na miesiąc Pewnej
wdowie burmistrz wytoczył skargę o eksmisję
zą to, te zalega z 3-miesięcznem kpmomem

%e niesłychane warunki socjsdae wyzyskują

zreczruc n a swofą uorzyse łNiemcy, sugeru­
jąc biednym, ie czegoś p odobnego prz ed woj­
ną nie było, ie tylko oni, Niemcy, i prasa nie­
miecka mogą przyjść im z po mocą.

Czy trzeba się dziwić, że tego rodzaju fatal­
na gospodarka miejska jest wodą na młyn nie­
miecki?

Baraki zwiedził ks. proboszcz Hackert (Nie­
miec) i obiecał przyjść z pomocą biedocie,

Dotychczas magistrat ignoruję nadal stra­
szliwe stosunki mieszkaniowe i socjalne. W
okresie wielkich mrozów, n ieznanych od stu

kilkudziesięciu lat, inne magistraty miejskie
w miastach p olskich ro zdają biednym węgiel
i kartofle. U nas nic się nie robi.

Niedawno temu wybuchł ostry zatarg między
burmistrzem ł radnymi z NPR. o usuwanie
urzędników Pomorzan, a przyjmowanie w to

miejsce ziomków burmistrza z Poznania.

kim warunkom sanitarnym , stan rzeczy, firma

,,Sair" będzie przykładnie ukarana. W Radzie

miejskiej powinien się znaleźć głos interp elują­
cy, kto to je st firma ,,Sair", czy c zasem nie
kombinacja liter: Salomon - Abraham - Iz aak -

Rubmowicz? i czy na przyszłość znajdą się
irrdki, zabezpieczające interesy biednej lud­
ności i tej zdrowie?

A przytem jeszcze kwastja. Odpadki te

sprzedaje się po 60 gr. za funt. Cena napraw­
ię b. wygórowana. Funt głowizny kosztuje
również 60 gr. Nędza grudziądzka kupuje taki
łeb ważący 10—13 funtów za 6 zł. Ileż tam

w takim łbie może być mięsa, najwyżej 2—3

funty! I za to się płaci 6 zł. A przecież za

6 zł można dostać naprawdę dobre, świeże,
zdrowe mięso u rzeźników.

Jeś li chc e się rzeczywiście niezamożnym
przyjść z pomocą, to należałoby te odpadki
sprzedawać po znacznie tańszej cenie, a już
w żadnym wypadku nie sprzedawać mięsa cu­
chnącego.
wwaMaaaanaa-iiiewim im a ---mmmmm - nś

SifiBrcBticarea.

Nowy starosta. Jak się dowiadujemy, kie­
rownikiem starostwa powiatu starogardzkiego
został referendarz z Min. Spraw Wewnętrznych
p. Kalkstein. P. Kalkstein jest Pomorzaninem,
jego pradziadowie byli wybierani częstp do

parlamentu niemieckiego z Kaszub. Nowy kie­
rownik starostwa ukończył wydział prawno­
ekonomiczny na uniwersytecie w Poznaniu.

P. Kalkstein je st świetnym z nawcą próbie,mów
narodowościowych na Kaszubach i na Kocie-
wiu. B starosta dr. Chmiełecki otrzymał sta­
nowisko naczelnika wydziału wojskowego przy

województwie w Toruniu.
Posiedz enie sejmiku powiatow ego . Dnia 1-gcs

marca odbędzie się posiedzenie sejmiku powia­
towego, w sali posiedzeń w starostwie, o godz,
11 przed południem.

Krótko-terminowa pożyczka dla wydziału
powiatowego. Na najbliższem posiedzeniu wy­
działu powiatowego wpłynie na porządek
dzienny sprawa zaciągnięcia pożyczki krótko­
terminowej w kwocie 100.000 zŁ -

Powiatowa komisja oświatowa. W dniu i
marca sejmik powiatowy powoła do życia sp e­
cjalną powiatową komisję oświatową i wybie­
rze referenta oświatowego.

Budowa siero cińca . W roc znicę 10-lecia
istnienia niepodległości Polski, sp ecjalny komi­
tet pod przewodnictwem starosty powiatu sta­
rogardzkiego wysunął projekt budowy sierociń­
ca powiatowego. Sprawa budowy sierocińca
zostanie definitywnie załatwiona na posiedze­
niu sejmiku powiatowego .

Zjazd wojaków powiatu starogardzkiego od­
będzie się w dniu 24 bm. w Starogardzie,
w salach hotelu Wielkopolskiego, o godz. 11

przed poł., według następującego programu:
zagajenie i przywitanie władz, delegatów i go­
ści, zatwierdzenie legitymacji delegatów, wy­
bór marszałka i komisji matki, sprawozdanie
zarządu, udzielenie absolutorjum, przerwa obia­
dowa, wybór nowego z arządu , wolne wnioski.

Tczew.
Ku czci Ojca św. Ub. niedzieli w Hali Miej­

skiej o godz, 7,30 wiecz. odbyła się akademja
ku czci Ojca św., którą rozpoczął mistrz p. Her-*

mańczyk z Pelplina, grając na organach, następ­
nie chór męski ,,Echo" odśpiewał pieśń ,,Tues
Petrus" Hallera, zaś ks. prob. Kupczyński prze­
mówił do bardzo licznie zebranych, przedsta­
wiając rządy w kościele sprawowane przez p a­
pieża Piusa XI. Po przemówieniu ks. probosz­
cza Kup czyńskiego odśpiew ało ,,Echo" Hymn
Papieski ks. Wiśniewskiego. Po odegraniu n a

organach Preludjum i Fugi Liszta przez p. Her-

mańczyka, rozpoczęto przedstawienie teatralne

(zespół am ator ski Tow. Czel. Katoh). Odegra­
no sztuczkę p. Ł ,,Ubogi z Asyżu", która na

widzach zrobiła bardzo podniosłe wrażenie. Ze­
brani uchwalili wysłać telegram hołdowniczy
do Ojca św.

Ustalona lista radnych do Izby Rzemieślni­
czej na okręg III. Celem ustalenia listy radnych
do Izby Rzemieślniczej na okręg III odbył się
dnia 9 bm. w Starogardzie zjazd delegatów
rzemieślniczych z 4 powiatów. Obrady pro­
wadził p. Tialowski, który powołał na sekreta-

rzy pp. Piotrowskiego z Tczewa i Przeworskie­
go ze Starogardu. Ustalono jedną wspólną li­
stę polską: 1) Tczew, Cichosz Paweł, zegar­
mistrz, 2) Gniew, Ko zaneckj Tomasz, koszy*
karz. 3) Chojnice, Trojanowski Bernard, pie­
karz, 4) Starogard, Przeworski Albin, tapicer.
Na zastępców: 1) Szczygielski Andrzej, Trem-

hicki Ignacy, Puczyński Franciszek i Staniszew­
ski Feliks. Na męża zaufania powołano p. Jana
Pilara ze Starogardu .

Zadymki śnieżne. Wszy stkie pociągi przy­
bywały dp Tczewa w sobootę i niedzielę ub.
Z bardzo dużemi opóźnieniami. Największe za­
tory śnieżne potworzyły się około stacji Nar-

kowy, gdzie zaspy śnieg owe do chodziły do 1K

astra wysokości
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Bydgoszcz, dnia 22 lutego 1929 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Katedry św. Piotra.

Jutro: Piotra Damjana, Serenjusza.
Wschód słońca: godz. 7,5.
Zachód słońca: godz. 17,23.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 18 bm. do poniedziałku
25 bm. dyżurują:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Pod Łabędziem, ul. Gdańska.

3) Apteka Wład. Knżaja, ul. Długa.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor*, u lica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś o godz. 7,30 dla Towarzystwa Uniw.

Robotniczego nSzpieg" Kistemaeckersa.

W sobotę jubileuszowe przedstawienie o-

peretki Lehara nPaganini". Operetka ta,
która przekroczyła drugi dziesiątek przed­
stawień świadczy najlepiej o samej war­
tości utworu, i wielkiem zainteresowaniu,
jakie budzi do dnia dzisiejszego. Jest ona

stałym tematem rozmów o teatrze nietylko
ze względu na świetność wykonania przez
nasz zespół, ale i na transmisję do Radja
przez poznańską stację nadawczą.

W niedzielę po południu po cenach zni­
żonych ,,Gasparone", w wieczór sensacyjna
sztuka ,,Szpieg".

Jak już donosiliśmy, premjera operetki
O. Nedbala odbędzie się w środę, dnia 26 bm.

W przedstawieniu udział biorą ulubieńcy
publiczności pp.: Morozowieżowa, Orszań-

ska, Józefowicz, Laskowski, Łapiński, Olę­
dzki i inni. Partję Haliny wykona po raz

pierwszy p Ola Obarska rokująca wielką
przyszłość w karjerze scenicznej. Przy pul­
picie stanie kap. Lewicki, koncepcja reży­
serska J. Józefowicza, efektowny balet ukła­
du W. Morawskiego.

Dyrektor Morozowkz ze swoim pupilkiem.

Wkrótce zjeżdża do nas Teatr Egzotyczny z Brazylji pod dyrekcją Tadeusza Morozo-

wicza. Obok dyrektora stoi członek egzotycznego zespołu, sr. Onofre Jesuino de Conce-

isao, murzyn brazylijski, mający 2 m. 10 cm. wysokości, wykonawca ról charakterysty­
cznych i tancerz.

Mimo ustaw, mimo dekretów, szarlata-

nerja pleni się u nas jak bujne zielsko na

ugorze ludzkiej głupoty. Zjawisko to jest
do wytłumaczenia, o ile kryje się po kaba-

łarniach, po cygańskich szatrach, lub wy­
chyla wstydliwie głowę z pseudonaukowych
tygli chiromancji, okkultyzmu, nekroman-

cji, grafologji itp. pokazów ciemnego kun­
sztu rozpoznawczo-wróżbiarskiego. Łatwo­
wierność gawiedzi, tej ze suteren i tej pię­
trowej, jest nie do uleczenia, i słusznie mó­
wią Niemcy: mit der Dummheit kampfen
Gó.ter selbst vergebens!

Gorzej gdy hydra wyzysku, żerująca na

ludzkim zabobonie, wychynie łeb na szyl­
dzie ulicznym, lub - co już jest najgorzej -

gdy poczyna krzyczeć i reklamować się na

szpaltach dziennikarskich.

A świadkami tak gorszącej reklamy w

Polsce jesteśmy już od dłuższego szeregu
lat. Bo głośno i szeroko rozbrzmiewa u nas

nazwisko żyda Szyller-Szkolnika, który na­
rzuca się społeczeństwu polskiemu jako k a­
tolicki talmudysta, mąż w sennikach egip
sko-chaldejskich uczony, prorok najnow­
szego testamentu i mesjasz wszystkich nie­
uleczalnych matołów. Powagę ma, bo napi­
sał w powyższym sensie szereg książek, za

które kiedyś na tamtym świecie Guttenberg
bezczelny leb mu rozbije.

Ten metapsychiczny kanalarz, gdy już I

wyczerpał łatwowierność ludzką w duchy j
z tamtego świata, w moce nadprzyrodzone j
i w zjawiska pozagrobowe, przerzucił się j
teraz na najpoplatniejszy teren eksploata­
cji demencji ludzkiej. Oto ogłasza, że kto

mu przyszłe swe imię, nazwisko i rok uro­
dzenia, ternu on nietylko poda nr. losu lo-

terji klasowej, na który zgłaszający się wy­
grać musi, ale poda mu i kolekturę (natu­
ralnie!), w której powyższy los jest do na­
bycia.

Tak wygląda najnowszy system łapi
skórstwa profesora Szyller Szkolnika. Tru

dno żądać od władz, aby pochwyciły tego
pana za kark i zlikwidowały jego nędzne
rzemiosło. Jest on przecież propagatorem
fiskalnym i przysparza swymi kawałami

dochodów kasie rządowej. Ale opinja pu­
bliczna powinna tu stworzyć jednolity front,
i unicestwić szkodnika, który na biedzie

i głupocie ludzkiej w krótkim czasie doro­
bił się ciężkiego majątku.

— Państwowe Seminarjum Nauczyciel­
skie Męskie. Nauka rozpocznie się w tu­
tejszym zakładzie dla uczni seminarjum i

dzieci szkoły ćwiczeń w poniedziałek, 25-go
lutego o godz. 8-mej rano. Wychowankowie
mieszkający w internacie, winni się stawić
w niedzielę, 24 bm. do godz. 8,30 najpóźniej.
Ks. Kaja, dyrektor.

— Szkoła im. Kochanowskiego rozpoczy­
na naukę w sobotę dnia 23 bm.

— Nauka w szkole im. Dąbrowskiego
rozpocznie się w sobotę dnia 23 bm.

— Przepisy o położnych. W najbliższym
Oręd. Urzęd. ukażą się przepisy wykonaw­
cze Min. Spraw Wewn. z 25 9. 28 do rozp.
Pana Prezydenta Rz. P. z dnia 16. 3. 28 o

położnych (akuszerkach), na które to prze­
pisy, zwracamy uwagę osobom zaintereso­
wanym.

— Dowiadujemy się, że Magazyn Bława­
tów Tadeusz Ferber, ul. Gdańska 38 róg ul.

Cieszkowskiego, tel. 619, czyni wielkie przy­
gotowania na ,,Biały Tydzień". Znanem jest,
że nBiały Tydzień" w tejże firmie zawsze

m iał olbrzymie powodzenie i wiemy, że fir­
ma ta zwłaszcza w tym czasie znów najtań­
szą w Bydgoszczy będzie. Pogoda po temu

dopisuje. Klienci nawet już dziś pieniądze
na rozmaite białe towary powpłacali, oba­
w iając się ich szybkiej wysprzedaży.

— Nabożeństwo w Łochowie nie odpra­
wi się w niedzielę 24 bm., lecz dopiero w nie­
dzielę 3 m arca o godz. 1034.

— Prawosławne nabożeństwo. W nie­
dzielę 24 lutego o godz. 9,30 rano w garnizo­
nowej cerkwi przy ul. 3 Maja odbędzie się
msza św., a w sobotę 23 bm. o godz. 6,30
wiecz. m ają odbyć się nieszpory.

Kto chce być zdrowym, winien używać
wyroby owsiane. Wedle twierdzenia księdza
Kneippa strawa przyrządzona z płatków owsia
nych jest najpoważniejszym i wzmacniającym
środkiem odżywczym, działa naw et tam gdzie
wszystkie inne tak zwane wzmacniające środki

zawiodły, niema więc żadnego lepszego środ-

Tajemniczy wypadek
na Ossowej Górze pod Bydgoszczą
Tajemniczy pożar. - Znaleziono trupa bez głowy z wyjętem

sercem na wierzchu.
Dn. 20. bm. zdarzył się straszny wypadek w

składnicy uzbrojenia, mianowicie: o godz. 6,55
rano jeden ze stróżów wystrzałem z karabinu

wszczął alarm, dając znać o p ożarze, p owstałym
w jednym z budynków, należących do kom­
pleksu składnicy . Na odgłos strz ału przybiegli
na miejsce wypadku: ż andarm, wach­
mistrz Ziółkowski, oraz stróże cywilni i ro­
botnicy, których oczom przedstawił się
niewesoły widok: pło nęła szopa, gdzie mieściły
się skrzynie i ko sze od amunicji, grożące lada

chwila zapaleniem są siednich budynków, a

wtedy eksplozja byłaby nieunikniona.

Ratunek przytem okazał się udaremniony,
ponieważ wszystkie przyrządy ratownicze za­
marzły.

W pewnej chwili zorientowano się, że niema

stróża, któ ry w tym czasie powinien był pełnio
wartę na tym właśnie odcinku; z aczęto po szuki­
wania, n ie stety, b ezowocne. Wszystko, co

znaleziono w jego budce wartowniczej, to zega
rek, oraz niedokończoną butelkę wódki. Za­
stanowiło to obecnych, ponieważ stróż Antom

Szczurek był abstynentem, a więc skąd ta

wódka?

W czasie, kiedy debatowano nad zagadko- j
wem zniknięciem S zczurka, pożar zwolna przy-
gasał, tak , że niebawem widać było tylko
dymiące zgliszcze. Nagle ktoś z ob ecnych
zwrócił uwagę na straszną, jakąś masę, leżącą
na zgliszczach i okazało się, że jest to szkielet
lub coś w rodz aju s zkieletu ludzkiego, bez gło­
wy j nóg z sercem na wierzchu. Straszny, ści­
nający krew w żyłach widok!

Czyżby to był trup Szczurka - samobójcy,
czy zamordowanego?

Sprawa jest dość skomplikowana.

Wspomniany stróż Antoni' Szczurek, otrzy
mał pierwszego lutego br. wypowiedzenie pracy
na skutek referatu informacyjnego w Toruniu.

Czyż więc byłaby to zemsta wydalonego
pracow nika? Lecz jakiż cel w tem wszystkiem?

Co na to pp. sędzia śledczy i dr. Gaszyń­
ski, którzy byli wezwani na miejsce wypadku, |

jako eksperci? Widz., J

ka, aby zniszczone siły znowu podnieść. Za­
leca się wszystkim słabowitym, aby co dzień

spożywali polewkę z płatków owsianych, kleik

z kaszy owsianej lub papkę z mąki owsianej.
Blade młode dziewczęta i chorobliwe osłabione

kobiety, które się przy byfsztekach, rosołach,
winach i wytworach żelaza c oraz mizerniejsz e-

mi stawały, kwitną formalnie, skoro się je klej-
kiem z kaszy owsianej lub polewką z płatków
owsianych karmi. Także bladym, licho roz­
winiętym dzieciom służy pokarm taki znakomi­
cie w latach, gdzie do szkoły chodzą, stawają
się silnemi i kwitnąc emi z czerwonemi policz­
kami Owies jest więc nieporównanym środ­
kiem wzmacniającym i p oleca się go nietylko
chorym ale i zdrowym. Nie potrzeba więc
spiowadzać z zagranicy żadnego ryżu i rozmai­
tych innych środków odżywczych, gdyż owsa w

kraju jest dosyć.
Krajowe wyroby owsiane, można nabyć w

składach spożywczych.

Sokolstwo.
Z plenarnego zebrania nSoko!an IIL

Plenarne zebranie Tow, Gimn. ,,Sokół"
Iii. w Bydgoszczy, odbyte dnia 19 bm. w

salce hotelu Lengninga, dalo dowód żywego
rozwoju tego Towarzystwa, które działal­
nością swoją wybija się na czoło tu t zrze­
szeń. Na zebraniu obecnych było 112 człon­
ków. Do gniazda przyjęto 22 nowych człon­
ków, poczem z zainteresowaniem wysłucha­
no pouczającego wykładu prof. Garbieża, o

udziale młodzieży w walkach o niepodleg­
łość.

Referaty członków zarządu o stanie S

sposobie umundurowania, zlocie w Pozna­
niu, odnowieniu sztandaru, organizowaniu
sekcji teatralnej, ćwiczeniach gimnastycz­
nych i przysposobieniu wojskowem, o prze­
biegu i zyskach ostatniej zabawy, przyjęto
bez dyskusji.

Upoważniono zarząd do zaciągnięcia po­
życzki na instrumenty muzyczne dla włas­
nej orkiestry.

W najbliższym czasie odbędzie się pier­
wsza próba orkiestry.

W ostatnich dniach zgłosiła się n a

członków gniazda duża ilość poważnych
obywateli, chętnych do pracy na niwie spo­
łecznej. Również kilku znanych w Bydgo­
szczy sportowców, zgłosiło swoje kandyda­
tury na członków gniazda. Gniazdo posiada
sekcje: gier ruchomych, pływacką, lekko­
atletyczną, muzyczną, teatralną. Dwa mniej
liczne kluby sportowe zgłosiły chęć przy­
stąpienia do ,,Sokola" III., o ile znajdą tam

poparcie w zorganizowaniu silnej drużyny
gry w piłkę nożną.

Przed zakończeniem zebrania wydano
członkom zdobyte w ub. roku nagrody.
Śpiewem ,,Wstańmy bracia wraz', zakoń­
czono pracowite zebranie o godz. 21,20.

Ofiary powiatu z okazji 10-!e-
cia niepodległości Polski.
Z okazji obchodu dziesięciolecia wskrzesze­

nia Państwa Polskiego złożyli jako d ar na ży­
wy pomnik: wójtostwo I. w Bydgoszczy 9,70 zł,
gmina Prądy 10,40 zł, gmina Jarużyn 25 zł,
parafja Osielsko 106,60 zł, p arafja Dobrcz 600 zł,
gmina Osielsko 23,70 zł, gmina Czarnówko
15,30 zł, parafja Ślesin 701,45 zł, ks. p rałat Cza­
piewski, Byszewo 25 zł, gmina Kruszyn 50 zł,
miasto Fordon 103 zł, parafja Mąkowarsko 100

złotych , wójtostwo Sicienko 111,25 zł, ob szar

dworski Leszyce 8 zł, ks. prob. Gralik, Łąsko-
Wielkie 10 zł, wójtostwo Koronowo 22 zł,
wójtostwo Solec Kujawski 4 zł. mia sto Korono­
wo 100 zł, wójt Stachowicz Wierzchucin 10 zł,
budowniczy powiatowy Fischer 20 zł, parafja
Wtelno 360 zł. Razem 2415,94 zł. W szystkim szla­
chetnym ofiarodawcom składam w imieniu Ko­
mitetu Powiatowego serdeczne podziękowanie.

Starosta dr. Bereta.
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Zarządzenia n a w ypadek powodzi.
Bydgoszcz, 21 lutego.

Na zaproszenie kierownika Inspekcji
Dróg Wodnych p. radcy Tychoniewicza, od­
była się tutaj konferencja przedstawicieli
wiadz wojskowych i cywilnych w sprawie
akcji ratowniczej w razie powodzi. W kon­
ferencji wzięli udział: starosta bydgoski p.
dr. Bereta, wiceprezydent miasta p. dr.

Chmielarski. przedstawiciel D. O. K. 8. p.

major Witkowski, kom. garnizonu bydgo­
skiego p, ppłk. Żebrowski, kom. żeglugi
śródlądowej p. kom andor Skrobaczewski,
starosta chodzieski p. dr. Jeżykowski, za­
stępca starosty inowrocławskiego p. Jiingst,
zast. starosty szubińskiego p. Malczewski,
prezydent Izby Przemysłowo-Handlowej p.

Kasprowicz, wicedyrektor Lasów Państwo­
wych p. Gottwald, dyrektor firmy ,,Karbid
Wielkopolski" p. inż. Rolbiewski, kom. poi.
państw, powiatu bydgoskiego p. Kochmań­
ski, radcowie magistratu, burmistrz miasta

Koronowa p. Wodniczak, burmistrz tn. Sol­
ca p. Pepliński oraz przedstawiciele prasy
i społeczeństwa.

P. radca Tychoniewfcz przedstawił sy­
tuację na obszarze tutejszych rzek, zwraca­
jąc uwagę, że wskutek wielkich opadów
śniegowych i nadzwyczajnej grubości lodu,
należy liczyć sie z możliwością bardzo wy­
sokiego wezbrania rzeki Wisły, a nawet

Brdy, o ile nastąpi szybka odwilż. Jak)
szczególnie zagrożone miejscowości wymie­
nił Koronowo, część miasta Bydgoszczy mię­
dzy mostem Jagiellońskim a Bernardyń­
skim, tudzież miejscowości nad Wisłą poło­
żone, jak : Łęgnowo, Otorowo i Solec Ku­
jawski, przyczem podał ewentualne środki

przygotowawcze, względnie ochronne w cza­
sie pochodu lodów i powodzi.

Dla zabezpieczenia zagrożonego m. Ko­
ron nva burmistrz p. Wodniczak otrzymał
pisemne upoważnienie do wydawania w ra­
zie potrzeby zarządzeń, celem otwarcia śluz

m łyńskich dla umożliwienia spływu wody.
Przy akcji zapobiegawczej i ewentualnie

ratowniczej, Inspekcja Dróg Wodnych za­
pewniła p. staroście w Bydgoszczy najdalej
idącą pomoc; czynności początkowe zostały
już rozpoczęte.

.jNa Noteci dolnej mogą być zagrożone
miejscowości: Eąkcwo (pow. wyrzyski), do­
mostwa przy moście w Białośliwiu, Brzosto-
wiec i Antoniny. Na Noteci górnej zagrożo­
ny może być powodzią Pturek nad jeziorem
pturskiem; wskutek powodzi mogą też u-

cierpieć wartościowe pola nadnoteckie.

Wskazane jest, aby już teraz, jak to czy­
nią organy dróg wc'oych, przystąpiły spół­
ki melioracyjne do obrąbywania lodu przy

zastawkach jazów i śluzek meljoracyjnych,
dla umożliwienia szybkiego spływu wody.
Wogóle wskazane jest usuwanie pokrywy
lodowej — czy to ręcznie przy pomocy na­
rzędzi, czy to - jak w. Koronowie — sztu­
cznie, przez stosowną manipulcję upustami
jazów. W szczególnych wypadkach, jak przy

ujściu Brdy, gdzie chodzi, o ratownictwo lu­
dzi i inwentarza, możliwem jest, że okaże

się potrzeba zwrócenia się o pomoc do władz

wojskowych.
Delegat D. O. K. VIII . wyjaśniał sposoby

usuwania lodów i odnośne czynności władz

wojskowych podczas akcji ratunkowej, po­
wołując się na przysłane z D. O. K. VIII.

interesowanym czynnikom instrukcje na

wypadek powodzi.
Jeden z obecnych podniósł konieczność

szybkiego załatwiania przez pocztę wszel­
kich rozmów telefonicznych, dotyczących
powodzi.

Nieudała kradzież
z włamaniem,

Do mieszkania Marty Kroger przy ul.

Chodkiewicza 37, włamał się dnia 21.
bm. około godz. 18-ej przy pomocy pod­
robionego klucza, jakiś nieznany opry-
szek. I gdy w najlepsze gospodarował
sobie w pokojach, pow'róciła z miasta

p. K., którą, na wstępie zadziwiła ta

okoliczność, że drzwi były zamknięte
tylko na zatrzask, podczas gdy ona zam­
knęła je na dwa spusty. Otworzywszy
więc ostrożnie drzwi, zajrzała do środ­
ka, a ujrzawszy wewnątrz mieszkania

złodzieja, prędko drzwi zatrzasnęła,
krzycząc o pomoc. Ponieważ było to

mieszkanie parterowe, złodziej na krzyk
p. K. ratował się ucieczką, przez okno,
nie zabierając nic ze sobą. Gdyby je­

dnak p. K. zauważywszy zamek u

drzwi otwarty nie wchodziła do mie­
szkania, lecz zawezwała pomocy, zło­
dzieja dałoby się ująć.

Kto podwyższył cenę węgla?
W związku ze sprawozdaniem naszem

o konferencji, zwołanej przez Miejski Urząd
Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego dla

ustalenia ceny węgla, przysyła nam selcre-

tarjat Zjednoczenia Zawodowego Polskiego
następujące wyjaśnienie:

Z ogłoszenia w ,,Dzienniku Bydgoskim1*
nr. 40 o podwyższeniu cen węgla, wynika,
że przedstawiciel Z. Z. P. zgodził się na ową

podwyżkę. W'obec tego oświadczam, co na­
stępuje:

Kiedy wobec braku węgła, handlarze za­
częli podnosić ceny i żądali za centnar 4 zl

a nawet 5 zł, sekretarjat Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego pismem z dnia 12 lu­
tego br. doniósł o tem Miejskiemu Urzędo­
wi Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego,
z wnioskiem, ażeby tenże Urząd zapobiegł
wyzyskowi. W dniu 14 lutego br. wyżej wy­
mieniony Urząd zwołał posiedzenie h an­
dlarzy węgla do biura Związku Towarzystw
Kupieckich, na które to posiedzenie sekre­
tarjat Zjednoczenia Zawodowego Polskiego
został także zawezwany. Na posiedzeniu

tem było ośmiu panów handlarzy węgla, p.
dr. Rzepecki jako przedstawiciel Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, dwóch przedstawicieli
policji, a z konsumentów ja jeden niżej
podpisany.

Ceny za węgiel ogłoszone w gazetach, zo­
stały przez panów handlarzy podyktowane
i mimo mojego protestu ogłoszone jako
miarodajne Zdaniem 'sekretarjatu Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego podwyżka
cen węgla jest niczem nieuzasadniona, bo

ani węgiel w kopalni, ani koszta przewozu
nie podrożały.

Sekret arj at

Zjednocz. Zawodowego Folskiega
w Bydgoszczy.
M. Roszak.

(Przypisek redakcji: Musimy wyrazić
zdziwienie, dlaczego Miejski Urząd Bezpie­
czeństwa i Porządku Publicznego na kon­
ferencję powyższą nie zaprosił przedstawi­
cieli innych związków zawodowych, jak to

czyni np. przy ustalaniu ceny chłeba i wy­
robów mięsnych.)

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Na kilka lat przed wojną świa­
tową obiega! wszystkie sceny Europy dramat

p t ,,Wesele podczas rewolucji", budząc zro­
zumiałą powszechnie sensację swym tematem

Autor tej głośnej wówczas sztuki, Michaelis,
wygrzebał w aktach ten niezwykły fakt, jak:
zd arzył się w czasie Wielkiej Rewolucji fran­
cuskiej i ujął go w formę dzieła scenicznego,
a dziś reżyser filmowy zużył tą samą treść dla

ekranu, wyposażając film w szczegóły, które

należycie uwypukliły dzieje niezwykle wypadku
tak, jak tego wymagała sztuka kinowa. W obra­
zie tym przesuwają się przed oczami widza zre­
wolucjonizowane masy Paryża, sceny skazania
oficera armii rewolucyjnej na śmierć, jego ślub
z arystokratką na krótko przed rozstrzelaniem

i wiele innych momentów tragicznych. Boha­
terów kreują sławny aktor Gota Ekman, Szwed
i jego rodaczka Karina Bell oraz Diomira Ja-
kob'ni. Tło nadano wiernie historyczne jak
również kostjumy, tytuł zaś nosi obraz ,,Noc
miłosna skazańca". Krytyka przyjęła film ten

z uznaniem. Nadprogram nowy tygodnik, -

ODRODZENIE uL Miedza 2. Kinote atr dziś

w piątek nieczynny. — Jutro w sobotę premiera
z Harold Loyd'em, królem komików pt. ,,Mę­
czennik Sportu".

NOWOŚCI. Dziś po raz ostatni ,,Przed­
wiośnie" najwspanialszy film według powieści
naszego wieszcza Stefana Żeromskiego, przed­
stawionej z starannością i dokładnością. Pod

wględem technicznym film ten zajmuje pierwsze
miejsce w polskiej produkcji kinematograficz­
nej.

MARYSIEŃKA wyświetla dobry film pt.
,,Awantura arabska". Akcja rozgrywa się w

kilku krajach podczas wojny światowej. Przy-
tem nadprogram.

CORSO wyświetla wielką paradę cyrkową
p t ,,Cyrk Koot Gibsona” (Cyrkówka Rita), W
rc lach głównych Dorothy Guliver, I mistrzyni
akrobatyki i sportu i mistrz lekkiej atletyk:
Kcot Gibson. Nadprogram ,,Podróż w wago­
nie sypialnym'* z rozkosznym Musiem i ,T y ­
godnik Gaumoata'a

odnowić prenumeraty na

Dziennik BydosKig
na marzec!

Listowi przyjmują przedpłatę
tylko do 25-go bm.

- Uroczyste nabożeństwo w kościele

garnizonowym. Z okazji 50-ciolecia ka­
płaństwa Ojca św. Piusa XI odbędzie
się w niedzielę dnia 24 hm. o godz. 9 i10

uroczyste nabożeństwo w kościele gar­
nizonowym.

- Cenę węgla obniżono na 3,40 zl. Ma­
gistrat podaje do wiadomości, że na kon-

ferecji przedstawicieli Miejskiego Urzędu
Bezpieczeństwa i Porządku Publi.czego, Po­
licji Państwowej, Izby Przemyslowo-Handl.,
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i Kup­
ców opałowych, odbytej dnia 21 bm. została

przyjęta jako najwyższa cena za najlepszy
węgiel górnośląski zł 3,40. Dotychczasową
cenę 3,60 zl wzgl. 3,80 zl z dostawą ustalo­
ną na konferencji dnia 14 bm. znosi się. Po-
biaraie wyższych cen za węgiel jak 3,40 zł

jest niedozwolone.

- Ujęto 1 złodziejkę, 1 oszustkę, 1 że­
braka, 1 włóczęgę i 2 niewiasty za prze­
kroczenia pol.-obyczajoweo

Napad bezczelnych
awanturników.

Dnia 21. bm. około godziny 24, w pewnej
re stauracji przy ulicy Dworcowej dwaj rzeźnicy,
Bruno Rosentbal, zamieszkały przy ulicy Sie­
radzkiej 13 i Rudolf Eberle, zamieszkały przy
ulicy Rupicnicy 11, będąc w stanie podchmie­
lonym p obili do krwi dwóch innych gości.

Sprawa przedstawia się następująco. Wy­
mienieni dwaj niemcy siedzieli ju.ż od d łuż­
szego czasu w restauracji, gdy około godziny
23,30 przybyli do tej restauracji pp, Aleksander

Burzyński, z amie szkały przy ul. Bo cianowo 44,
Roman Kopiński przy ul. Hetmań skiej 25 i je­
szcze trz eci ich tow arzysz . Niemcy bez n aj­
mniejszego powodu p oczęli ich wymyślać od

,,Pclnische Schweine" szukając zaczepki ż przy­
byłymi Gdy jeden z przybyłych wyszedł z

re stauracji, celem zawezw'ania pomocy policji,
niemcy rzucili się z pięściami na dwóch pozo­
stałych bijąc ich i kalecząc do krwi; dopiero
przybyła policja bójkę zhkwidowała. Zawezwa­
ne pogotowie ratunkowe udzieliło poturbowa­
nym pierwszej pomocy, a policja sprow adziła
awanturników do komisarjatu, gdzie spisano z

zajścia proto kół .

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

SOBOTA, 23 LUTEGO.

Poznań (336). Godz. 13,00—14,00: Sygnał
czasu. Koncert gramofonowy. 14,00—14,15: No­
tow ania giełdy pśen. 14,15—14,30: Ko munikaty
gospod., roln., PAT . itd. 17,15—17,30: Gawęda
harcerska. 17,30—17,55: Kurs wyższy jęz. ang.
17,55—18,50: Program dla dzieci. 18,50—19,15:
Odczyt o hodowli gołębi pocztowych. 19,15—
19,45: Ko ncert klubu mandolinistów ,,Mo zart" .

19,45—20,00: ,,Ze świata kobiec eg o”, 20,00—
23 00: ,,Paganini", operetka w 3 aktach Franc.
I.ehąra . Transmisja z Bydgoszczy. 23,00—23,25:
Sygnał czasu, nadprogram . 23,25—23,35: Komu­
nikaty. 23,35—24,00: Interludjum muzyczne.

24.00—2,00: 48-my koncert nocny firmy ,,Phi­
lips".

W arszawa (1385,7). Godz. 11 ,55 -12,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, oraz ko munikat met. 12,10—13,00: Kon­
c ert gramofonowy. 13,00—13,15: Komunikaty:
roln., met. I notowania giełdy krakowskiej.
14,50-15,10: Komunikaty: met., gospod. i n ad­
program. 15,10—15,35: Odczyt ,,0 artylerji to­
warzysząc ej" . 15,35—15,50: Komunikat s amo­
rządowy. 15,50—16,45: Ko ncert gramofonowy,
17.00—17,25: Odczyt ,,0 księdze ubogich" Jan a

Kasprowicza". 17,25—17,50: Odczyt. 17,55—
18.50: Program dla dzieci. 18,50—19,10: R o z­
maitości. 19,10—19,35: Radjokro nika . 19,56—
20,00: Sygnał czasu. 20,00—20,25: Odczyt ,D zie­
je muzyki polskiej". 20,30: ,,Najpiękniejsza z ko ­
biet", operetka w 3 aktach Waltera Bromme.

22.00—22,30: Komunikaty lot.-met., PAT., spor­
towy, policyjny i nadprogram . 22,30—23,30:
Muzyka taneczna.

Y eraa pije każdy smakosz tylko
ii

Nnliio.

Sprostowanie. W numerze 43 z dnia 21 lu­
tego br. korespondent ,,Dziennika Bydgoskie­
go" p odał do wiadomości, że Cukrownia Nakło
ma na składzie 200 wagonów węgla. Nie rozu­
miemy celu, jaki miał w rozszerzaniu niespraw­
dzonych wiadomości, któ re mogą wywołać z amęt
w społeczeństwie. Cukrownia Nakło ma na

składzie 2 wagony,węgla opałowego i około 10

wagonów miału dla kotłów parowych , któ re są

ogrzewane dla wytwarzania prądu elektryczne­
go i uruchomienia wodociągów na terytorjum
fabrycznym. Obstalow any węgiel opalowy nie
nadchodzi

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,Chopin". Dziś, w p iątek o godz. 7,30 wiecz,

lekcja śpiewu w lokalu p. Kleinerta. Sympa­
tycy mile widziani.

,,Lutnia", Dziś lekcja śpiewu o godz. 8 wiecz.
czorem. Uprasza się o przybyoe.

S. M. P. ,(Przedświt". Dziś w piątek o go­
dzinie ,7 zebranie zarządu i zastępowych w sali

Dornu Kalolickiego. W sobotę, dnia 23. bm.

nadzwyczajne zebranie obu oddziałów, obec­
ność wszystkich członków konieczna.

O. P . N. ,,Gwiazda". Zebranie miesięczne
odbędzie się dnia 23. bm. o godz. 19 w salce

przy kościele Św. Trójcy. Z powodu ważnych
spraw liczne przybycie konieczne.

Sokół L O. P . N. Schadzka informacyjna od­
będzie się w piątek 22. bm. o godz. 20 w lokalu

p. Bosiackiego przy ul. Gdańskiej.
S, M. P. ,,Promyk". Zebranie plenarne od­

działu młodszego w ni edzielę, 24. bm. o godz. 4
w salce parąfjalnej.

Klub mandol. ,,L?renka". W piątek, 22. bm.
lekcją jak zwykle od 7,30—9,30 wiecz. w lokalu

p. Piątkowskiego, ul. Toruńska.
nLira" Lekcja śpiewu dziś w piątek u p.

Kołodzieja. Z powodu wsz ech słowiańskiego zja­
zdu śpiewaczego w Poznaniu komplet pożądany.

Tow. Uczniów Kupieckich. Roczne walne
zebranie odbędzie się w piątek 22. bm. wiecz.
o godz. 8 w Hotelu Lengninga. Na zebranie to

zapiasza się wszystkich uczniów, zatrudnionych
w handlu i biurowości.

Tow. opieki nad zwierzętami. Roczne

walne zebranie odbędzie się we wtorek, 26.
bm. o godz. 7 wiecz w sali hotelu Lengninga.

piwo ,,Koźlak
BR0WAS3U BYDGOSKIEGO '

Bydgosjts, Usltenłe 6* tel. 1603 i 1608, (im |

Bank Polski płacił w dniu 22 lutego za:

dolary amerykańskie 8,85 -8 ,84
funty szterlingów 43,11
franki szwajcarskie 170,83
franki francuskie 3 i,63
marki niemieckie 210,92
guldeny gdańskie 172,24
szylingi austrjackie 124,80
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,34
timWHfflI W8W IIIIHMBflI'lill11IIIMI|l|Wti1MyYBtMHBSaB8WBgiSSWGMBał

Giełda warsiawska
dnia 21 lutego

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. .

*
- 000,00 111,75 112,00

5-proc. poż. premj. doi. - 105,00 105,75 105 35
5 proc. poż. kon.. . . . . 000,00 000,00 067,00
10-proc. poi. kol. . . . .000,00 U 1,(0 102.50
5-proc. poż. kol. konw. . 001,00 CC0,G0 059,Cq

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i .................. 175,75-175,90
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 85 ,00 - 84,50
Kijewski . .. ... .. ... ... ..... 00,00 - 96,00
Spiess ............ 000,00—25o,00
Siła i Światło ......... 143,00-142,00
Firley -

............................... 52,00 - 52,50
W. T . Węgla ......... 090,00-089,00
Lilpop .......... 35,75- 00,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 106,00—105,00
Starachowice ......... 33 ,75- 34,50
Borkowski .......... 13,50 - 00.00
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Dziai społeczni;.
Układy zarobkowe

w śląskim przemyśle węglowym,

Katowice, (AW.) W dniu 20. bm. to­
czyły się dalsze układy między przed­
stawicielami pracodawców i związków
robotniczych w sprawie likwidacji o-

statniego zatargu zarobkowego w gór­
nictwie Śląskiem. Przewodniczył obra­
dom komisarz demobilizacyjny inż.
Gallot. W sprawie podwyżki zarobków

przedstawiciele przemysłowców oświad­
czyli, że kwestja ta będzie mogła być
definitywnie załatwiona dopiero po u-

staleniu ewentualnej podwyżki cen wę­
gla. Co się tyczy zmiany t. zw. idealnej
części umowy zarobkowej, pracodawcy
zaśadniczo zgadzają się na przyjęcie
sżeregu wysuniętych postulatów, wzglę­
dnie na zastosowanie pewnych ulg. pro­
sząc jednak o dokładniejsze sprecyzo­
wanie żądań celem zajęcia stanowiska.

Poszczególne postulaty zostaną jeszcze
przedyskutowane na następnej wspól­
nej konferencji, która się odbędzie pra­
wdopodobnie w sobotę, dnia 23. bm.

Zafsrg zarobkowy
w śląskim przemyśle budowlanym

zażegnany.

, W Katowicach odbyło się we wtorek dn.
19 bm. posiedzenie komisji arbitrażowej i

pojednawczej w sprawie zatargu zarobko­
wego w budownictwie. Komisja pod prze­
wodnictwem inż. Kossutha wydała orzecze­
nie, mocą. którego podwyższa się zarobki w

budownictwie zasadniczo o l%. a dla wy­
kwalifikowanych powyżej 19 lat oraz dla

tragarzy cegły i materjałów budowlanych
9 9%. Umowa obowiązuje od dnia 1 marca

br. do 31 grudnia i może być wypowiedzia­
n a na 14 dni przed upływem ważności orze­
czenia.

Kursy uprzejmości
dla konduktorów.

Min. komunikacji mając na względzie
wygodę pasażerów, zorganizowało wzo­
rem zagranicznych kolei kursy konduk­
torów kolejowy na terenach dyrekcji,
celem wpajania zasad uprzejmości. Do­
tychczas uruchomiono taki kurs w dy­
rekcji poznańskiej j katowickiej. Na
kursa wysyłani są prz edewszystkiern
konduktorzy, znający języki obce. Za­

rządzenie stoi w związku z Powszechną
Wystawą Krajową w Poznaniu i spo­
dziewanym napływem cudzoziemców.

Ciekawem mimoto jest, czemu na

pierwszy ogień idą konduktorzy wielko­
polscy, znani powszechnie ze swej u-

przejmości. Należałoby zacząć od kon­
duktorów małopolskich, z których pra­
wie. każdemu zdaje się, że jest. mini­
strem komunikacji. Tę szorstkość wy­
robiło u nich ustawiczne stykanie się z

żydowskimi pasażerami, jeżdżącymi na

gapę albo za fałszywymi biletami lub
wreszcie ładującymi do przedziału po
kilka centnarów bagażu pasażerskiego

Ostoimfewiadomości.
Warszawa, 22. 2. (Tel. wł.) Prasa ber­

lińska donosi, że kandydatem na stano­
wisko prezydenta regencji górnośląs­
kiej jest Uukaschek, obecny burmistrz
Zabrza. Lukaschek był członkiem gór­
nośląskiej komisji mieszanej.

Wilno, 22 2. (Tel. wł.) W sądzie okrę­
gowym odbyła się licytacja dóbr ks Eu­
stachego' Sapiehy za niezapłacenie ter­
minow'ego długu .300 000 zł. Państw
Bankow'i Rolnemu w Warszawie. Mają­
tek, liczący kilka tysięcy hektarów, o-

szacowano na miljon, sto tysięcy zł. Do

. licytacji stanęły dwie osoby: pełnomoc­
nik Państwowego Banku Rolnego i mat­
ka ks. Sapiehy. Ks Sanieżyna nabyła
majątek za 5 milj. 900000 zł.

Katowice. 22 2. (Tel. wł.) Dziś zapad­
nie decyzja izby odw'oławczej w spra­
wie zatrzymania w' wiezieniu śledcżem

byłego posła TJlitza. UUtz korzysta z

szeregu udogodnień, stosowanych w'o­
bec więźniów politycznych.

Gdynia. Zawiązał się tu komitet wy­
stawy pracy kobiecej na P. W. K. Ko­
mitet przygotowuje prace artystyczne

w zakresie ludowej sztuki kaszubskiej.
Na czele komitetu stoi wiceprezydento-
wa m iasta p. Ewert-Krzemieniecka.

Nagty wniosek o przen's ienie

biskupstwa,do Torurna.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej­
skiej w Torunhi. które się odbyło dnia
21 bm., koło radzieckie NPR. stawiło

nagły wniosek aby magistrat poczynił
starania, celem przeniesienia biskup­

stw'a chełmińskiego do Torunia. Wnio­
sek przekazano dó magistratu. Siedzi­
ba biskupstwa mieściłaby się w dawnym
pałacu biskupim przy ul. Żeglarskiej.
(Obecnie kasyno garnizonowe).

Ujemny bilans handlowy.
Warszawa, 22. 2. (Tel wł.) Główny

urząd statystyczny ogłosił obliczenie hi-,
lansu handlowego za styczeń 1929. Bi­
lans wyraja sie niedoborem, saldo u-

jemne wynosi 78 miTJoaśw zl.
W porów'naniu z grudniem 1928 de­

ficyt większy jest o 49 miłj. zł,, w po­
równaniu z styczniem 1928 o 45 milj. zł.

Warszawa w oczekiwania odwilży,

Magistrat warswzaski przystąpił do

wyrębywania lodu w pobliżu filarów

mostowych na Wiśle, w celu zapobie­
żenia tworzenia się zatorów lodowych,.
Przy robotach tych zatrudnionych jest
40 fachowych robotników.

Z chwilą ruszenia lodów wydział
techniczny czuwać będzie stale nad bez­
pieczeństwem filarów mostowych. Czu­
wanie to nie jest zbyteczne. Dla ilustra­
cji niebezpieczeństwa wystarczy przyto­
czyć, że — według obliczeń — w ciągu
4 dni po ruszeniu lodów przepływa pod
filarami mostów miljon metrów sześ­
ciennych kry lodowej.

Wykrycie jacze'ki komunistycznej
w Warszawie.

W Warszawie wykryły władze jaczej-
kę komunistyczną, pokrywającą się pod
płaszczykiem stowarzyszenia sportowe­
go ,,Promień". 28 osób osadzono w a-

reszcie.

- Zaginiona. Dnia 20 bm, oddaliła

się z swego mieszkania przy ul. Sien-

j kiewicza 26 63-letnia Marja Kędzierska,
która jest nerwowo chorą i dotychczas
nie wróciła. Staruszka jest wzrostu

średniego, bardzo szczupła, włosy siwe;
w uszach ma małe kolczyki, na lewej
ręce złotą obrączkę i na palcu jeden
pierścionek z czerwonym oczkiem, na

palcu zaś prawej ręki złoty, szeroki

pierścionek z czarną emalią, przedsta­
wiającą trumienkę. Ubrana była w

brązow'y płaszcz, czarną spódnicę, sza­
ry sw'etr, czarny kapelusz i prawdopo­
dobnie miała na sobie dwa futrzane koł­
nierze. Ktoby miał jakie w'iadomości
o zaginione!, zechce natychmiast zgło­
sić w policji.

Stosunkowo niedrogi, ale duży,
wygodny i elegancki samochód

S AMOCHÓD Chevrolet o d pierwszego
rzutu oka uderza niezrównaną wytwor-

nością i przestronnością swej karoserji. Spe­
cjalnie szerokie drzwiczki zapewniają całkiem

wygodne wejście i wyjście, nawet dla osób

tęgich i dużego wzrostu.

Nadzwyczaj oszczędny, a potężny silnik,
hamulce na cztery koła, wentylacja karteru,
filtr do smarów i benzyny, słowem wszystkie
najbardziej nowoczesne udoskonalenia są

zastosowane przez inżynierów General Mo­
tors przy budowie tego samochodu.

Zalety te stawiają samochód Chevrolet na

tym samym poziomie, co inne wytworne t

drogie maszyny, z tą tylko różnicą, że cena

jego jest znacznie przystępniejsza.
Olbrzymie cyfry osiągnięte przy sprze­

daży samochodów tej marki, zarówno

osobowych, jak i ciężarowych, wymownie
świadczą o ich popularności.

Jedna próbna przejażdżka w porozumie­
niu z najbliższem zastępstwem Generał Mo­
tors wystarczy, aby się przekonać, że

samochód Chevrolet jest idealnym typem
dużej, wygodnej i jednocześnie eleganckiej
maszyny, o bardzo dostępnej cenie. Wyrób
General Motors.

Wystawiamy na Pawszachnej Wysta­
wieKrajowejw Poznaniu, w roku1929.

Upoważnione Zastępstwo

E. STADIF. AUfOMORTT.E ,

Bydgoszcz, Gdańska 160, tel. 16 -02 .

CHEVROLET
GENERAL MOTORS W P.OLSCE, WARSZAWA

Sedan 4-0 drzwiowy 13.450 Zł.
!.oco Warszawa, łącznie z

todatkiem obrotowym

Najlepszy
zegarek szwajcarski
Precyzyim! 1701 Cicganchii

Przetarg przymusowy.
Dnia 2ii-go b. m . o godz. 9,30 sprzedam przy

ulicy Dw orcow ej 8/4 najwięcej dającemu za Datych-
iniasowa zapłatą':

6tokarek, maszyn- frezową, motor3P.S.,
12 śrubstoków, 3 wiertarki, większą ilość
modeli, kuźnię potową, maszynę etopisania,
etaierkę do akt, 3 biurka i totele, kasę
ogniotrwałą, garnitur wiklinowy.

4328) Kucharz, komornik sądowy z poł.

Sprzedaż przymusowa.
Wdnu25lutegobr. o godz. 2 popot. sprze

dawać się będzie przy ui. Gdań skiej 431 (t-a Wodtke)
naj*ięct j dającemu za gotówkę (sprzedaż na obcy ra­
chunek) następujące przedmioty:

3bonie robocze, 4 wozy -węglarki, platformę
(rolwóz), Z wozy meblowe i ok. 128 ctr. węgla.

Pow. przedmioty można obejrzeć '/ę godz. przed licytacja.
Bydgoszcz, dnia 21. ii. 1923 r. (4304

z poi. K rajew ski, sakwestrator skarbowy.

z 12—15.000 z i. , kapitał za hipotecżnem zapewnieniem,
przy odpow leduiem oprocentowan u i udziałem w zyska -b,
p o szu k uje pewne od 50 lat istniejące przedsiębiorstwo
fabrycz ne w Inowrocławiu. Łask. piśm . oferty tylko a-

interesowanycb upr. się pod ,,Wspólnik" do biura ogto
szeń ,.IPar'*, Bydgoszcz, Dworcową 72. (4330

Szofer
do 1V2 tonowego samo­
chodu ciężarowego po­
trzebny.

" 4331

Jackowskiego 25-27.

Eilfopift
do posyłek powyżej lat
piętnastu może się zgło­
sić . 4317

Fabryka sygnałów kolejowych
C. Fiebrandt iSka, Sp. z o, 0.

Bydgoszcz 4*

Ogłoszenie
moje z d. 20 lutego o przyj­
mo waniu przeze mn e czton-

Pow. Kasy Chorych
należy rozumieć w ten spo­
sób. że tak jak innym pa­
cjentom. taksamo członkom
Pow. Kasy Chorych po mo cy
nie odmawiam, w myśl
ogólnie przyjętych zasad.
Dr. M. Mo3ur. (2247

5000 siekier
do rąbania drzewa z

najlepszej niemieckiej sta­
li w'ysyła za poprzedniem
nadesłaniem 5,— zł za

sztukę 4123

W. Wokoct, Gdańsk

Danzig, Trojartg. 4 .

Sinliilik
w dobrze położonej okolicy

a własny rachunek iuo do

sp ólk'.

Zafoszenia uprasza sie na­
desłać pod nr. 4292a do
Dziennika BvdJOS.,iego.

429ia

Kromczyński, Poznań
i Aleje Marcinkowskiego 5. |

420!

Oddam
bufet na własny rachune
fachowcowi branżyrestat
racyjnej, sumiennemu

uczciwemu, który mi pc
życzy 5uuo zł za oprc
centowaniem podług 11

mowy. Zaznaczam iż don
w którym znajduje si

restauracj'a , jest takż

moją własnością w Byd
goszczy. Zgłosz. prósz
składać do filji Dz. Byd|
Dworcowa 2 pod ^Branż

restauracyjna”. (F2z5



Nr. 45. DZIENNIK BY'DGOSKI'* sobola, dnia 23. lutego 1829 r. Str. 11 .

^^POŁECEWifl^P

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-

munji Sw. sprzedaje ta­
nio Jan Wilczewski, Sw.

Trójcy 22a, Tel. 1188.
4020

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22'23. (10O81

Tłómacxenia
z języków angielskiego,
francuskiego i niemiec­
kiego oraz pisania na ma­
szynie przyjmuje Kraków^
ska 17, 1 ptr. 23568

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka W ełniany Rynek
n. 5/6. (3857

Łyżwy
ostrzy na poczekaniu. Po­
znańska 6. 4301

Sypiainie
dębowe, materace, bardzo
tanio poleca. Fabryka Me­
bli. Dr.EmilaW armińskie-

go 10. 4310

SPRłEDAŻEyi
Majątek

500 mórg. w tem 40 łąki,
dom 8 pok., kompletny in­
wentarz żywy i martwy,
175.000, wp łaty 100.000.
300 mórg, kompletny in­
w entarz, 115,000. Biuro

,,Pogoń', Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80.

Gospodarstwa
dzierżawy, domy wielki

wybór korzystnych po­
leca ,0 stoja" Dworco­
wa 69. (4321

Dom
2 piętr., w centrum miasta,
Z składami, dochód 1300 zł,
cena 130.00Ó zł., wpłaty
80.000 zł. Dom 3 piętrow y
komfortowy, cena 55.000 zł

poleca ,Śteiia'. Dworcowa64
%'Z (2251

Dwa domy
wolne mieszkanie, wpłata
60JÓ zł lub pojedyncze
3000 zł wpłaty sprzeda.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. (F2239

Dom
W centrum z restauracja
i składem kolonialnym, do­
brze prosperujący, cena

45.000 zł. - poleca ,,Stella'".
Dworcowa 64. (2253

Pierwszo rządny
80 lat istniejący skład

mydła, perfum, galanterii
w Grudziądzu z powodu
wyjazdu tanio sprzedam.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Grudziądz pod

Pierwszorzędny'. (4193

Oberka
i skład, 24 mórg ziemi,
okazyjnie wydzierżawię
oOOi) zł, kupno 2t.oOO zł,
składy koionjalne wielki

wybórpoleca ,0 stoja',
Dworcowa 59. (4322

2 ptr. dom
dochodowy, 3 pokoje wol­
ne cena 41 tys. zł sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. (F2237

Restauracja
pewna koncesja, skład ko-

ionjalny, połączony z pie­
karnią, z towarem i u

rządzeniem zaraz do wy­
dzierżawienia, duża wieś

kościelna, objęcie 4000 zł.

SŚgł. pod ,Piekarnia” do

agentury Dz. Bydg. Ino­
wrocław, Kasztelańska 34.

4338

Tanio
sprzedam dom, centrum,
interes, mieszkanie wol­
ne, 2 morgi ogrodu, z po­
wodu wyjazdu. Również

polecam wielki wybór
domów, wil, młynów, go­
spodarstw, sklepów, mie­
szkań. SochacKi, Dwor­
cowa 13. F2258

Cegielnia
parow a w ł ezriańskiero.pczy
mieście, piec na 60 000 S'.t.

cegieł, do tego 100 mórg
ziemi; popyt na eegłe za­
pewniony - cena 260,000 zł.

poleca ,,Stelia", Dworco­
wa 64. (F2252

Skład
z pokojem, do odstąpie­
nia. Pomorska 8a, skład.

F2241

Pewna
egzystencja dla kowala
albo kołodzieja z 1 bszerną
ubikacją i mieszkaniem
zaraz do objęcia. A. Pazr
derski Mrocza. 4232

Skład
towarów krótkich z miesz­
kaniem z powodu choro­
by zaraz do oddania w

Bydgoszczy. Adres wska­
że Dz. Bydg. 4318

Z powodu
powiększenia mego inte­
resu sprzedaję korzystnie
kompletny warsztat
szewski. Gdzie? wskaże
Dziennik Bydgoski G ru­
dziądz pod ,,W arsztat*.

4260

Sprzedam
regał. Jagiellońska 7a,
parter prawo. F2221

Wóz
lekki na sprzedaż. Sien­
kiewicza 68. F2222

Wóz
handlarski na sprzedaż.
Toruńska 32. F2224

Sieczka rką (4298
sprzedam. Hełmińska 16.

Jadalka
600 zł, kuchnia nowa ta­
nio na sprzedaż. Nowie

ki, Sowińskiego 2. 4326

Bufet
i kredens za 750nasprze­
daż. Pomorska 40,1 ptr.
prawo. 4315

Sypiaika
nowa dębowa na sprze­
daż. Cena 650 zŁ Nowo­
dworska 42. 4306

Maszyna
do szycia na sprzedaż
dobrze utrzymana za i20
zł. Szymańska, Grun­
w'aldzka 189. 4305

2 motory
elektryczne łlub dynamo)
110V5-8K,M.kupi
Sternicki, Poznań,
Kolejowa 19. (4310

Fortepian
krótki, pokój męski w

bardzo dobrym stanie, ta­
nio na sprzedaż. Zgłosz.
ul.Kordeckiego34b,parter

F2073

Czarny pudelek
syberyjska rasa na sprze­
daż, Kotiińśbi, Grodzka
nr. 22, IV ptr. 4214

Jamnik
sam ica, rasowa czarno-

bronzowa łanio na sprze­
daż. Śyv. Trójcy 12a Ip.

4213

Prawdziwe
rosyjskie charty (łańcu­
chowe) i ostry Dober­
mana na sprzedaż. L.Spi-
tza, Maj. Lubochin pow.
Świecie. 4316

EGEEZ3
Samochód

ciężarowy tyiko dobrze

utrzymany, w wartości ok.
6 do 7.000,— zł. poszukuję
celem kupna. Skrzynka
pocztowa 4, W ejherowo.

(4132

Kto
dostarczy płaskich bute­
lek 90gramowych. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod .Butelki*.

F2229

IGED1
Kurs handlowy

5 miesięczny na Prakt.
kursach Handlowych ul.

Chrobrego nr. 7 rozpo­
czyna się na początku
marca r. b. Zapisy przyj­
muje codziennie w go­
dzinach 12—l i 7—8 w.

Dyrekcją. (F 1861

Udzielam
francusk. dla dorosłych
metodą skróconą. Hotel

pod Orłem, pokój nr. 4G

(ó-7), F2250

Do objęcia
lekcje francuskiego
(dyplom.) 20 Stycznia 25,
(I2-1), I ptr, (4297

K
POSADVVH

WOLNE JM

Jeżyki obce
bez nauczyciela stają się
dostępnymi przy pomocy
samouczkowi Wydawnic­
twa ^Pomoc 'Szkolna”

Wajnera, ułożonycb me­
todą koncentryczną. W
krótkim czasi.e najwięk­
szy skutek. Żądajcie we

w'szystkich księgarniach"
Katalog książek ułatwia­
jących naukę wogóle oraz

okazow'ą książkę wysyła
gratis Wydawnictwo , Po­
moc Szkolna” Wajnera,
Warszawa Ii elańska 5/26.

3602

Książkowy* zbożowiec
obeznany dokładnie z

książkow'ością spółdziel­
czą, pew'ny bilansista po­
trzebny zaraz do Spół­
dzielni Rolniczo H andlo­
wej na Pomorzu. Zgłosz.
z życiorysem z odpisami
świńdbctw, podaniem wy­
sokości wynagrodzenia
uprasza się kierować do
Dz. Bydg. pod ,4261”.

Potrzebny
zaraz modelarz drzewny,
dla odlewni żelaza. Ot

prosimy skierować do

firmy, Jan Broda w To­
runiu, ul. Koszarowa 13.

4243

Orkiestrą
duet, pianino i skrzypce
poszukuje zaraz Kaw'iar­
nia ,Cristar, Tczew.

4244

Pomocnika
ogrodowego ptzyjmę, ul.
Ścieżka 10. 4284

Poszukuje
od 1 marca w'zględnie
później młodszego deko-

ratóra-ekspedjenta. Of.
możliwie w języku pol­
skim i niemieckim, odpi­
sami świadectw, fotogra-
fją i podaniem wysokości
pensji skierować pod nr.

,250” do Dzień. Bydg.
4291

Trio
złożone z 1 skrzypka, 2

skrzypka, czelo, (który za­
razem jazzband musi ob­
służyć) i 1 fortepianisty,
razem 4 osób do kina

posada stalą, podać refe­
rencje i warunki. Adres:

Wąbrzeźno, skrzynka 11.
4242

Ogrodowy
który ogrodnictwo han­
dlowe samodzielnie pro­
wadził może się zgłosić.
Libelta, Bydgoszcz, Ko­
ścielna 1. 4219

Majstra
i wykwalifikowanych sto­
larzy do warsztatów w

Gdyni potrzebuje przed­
siębiorstwo budowlane.

Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcow'a 2, pod ,St. 13"

F-2152

Młynarz
dobry fachowiec potrze­
bny od 1 marca. Młyn pa­
rowy, Dziewierzewó pow:.
Żnin. F2242

Młynarz
samotny, dobrze polecony

ze znajomością niemiec­
kiego do młyna w'odnego
potrzebny o 1. III . 1929
J. W arda — Białośliwie.

4287

Młodszy
czeladnik piekarski po­

trzebny od 1. 3. 29. To­
ruńska 29. 4300

2 instalatorów
blacharzy lub ślusarzy
poszukuje A. Litkowski,
Chełmża. (4258

Uczeń

flekarski do parowej pic­
am i i cukierni potrze­

bny. Adres wskaże Dz.
B y d g . ..................... F2243

Poszukują
zaraz lub później gospo­
dynią dzielną i oszczędną
z lepszego domu, któraby
sam dzielnie zarządzać
mogła domem samotnego
pana. Znajomość języka
polskiego i niemieckiego
konieczna, zrozumienie

prae biurowych i pisanie
na maszynie porządane,
w przeeiwym razie wy­
doskonalenie na miejscu.
Of. z podaniem pensji i

fotografią skierować do
Dzień. Bydgoskiego pod
. Inspektor”. (4334

Wskutek
śmierci matki księdza po­
trzebna zaraz stateczna, za­
ufana, starsza stała osoba

samotna, skrzętna, gospo­
darna ku-liarka - pokojowa
(najchętniej zgospodarstwa
kuchnia obywatelska) do sa­
modzielnego prowadzenia
całkow itego (małego) domo­
wego wiejskiego góśpo-
darstwa-plebanji (włącznie
drób, warzyw'a itp.) Odpo­
wiednie reflektantki skrom­
nych W'ymagań, religijne,
sumienne, rzetelne, praco­
wite, dobre świadectw'a, po­
lecenie swego proboszcza,
pod ając najniższe żądanie
zasług, skierują zgłoszenia
jaknajsp eszniei do Plebanji
Legbad Pom. (Chojnice).

(433S

Gospodyni
kucharka, znająca się na

dobrej kuchni, chowie
drobiu, zaprawianiu, z dó-
bremi świadectw'ami, po-
szuku e posady na ma­
jątku lub probostw'ie, od
1. 3 lub 15.8. Obecnie jest
na posadzie. Łaskawe

oferty do Dzień. Bydgos­
kiego Toruń, pod ^Gospo-
dym ”. 4332

Fryzjerka
z roczną praktyką, celem

dalszego wydoskonalenia
się, poszukuje odpowied­
niej posady zaraz. Oferty
pod ,Sumienna* do Dz.

Bydg. 4313

Poszukują
od15.329domejkwia­
ciarni w Tczewie doświad­
czonej, p/erwszprzędnej wią-
zarki. Oferty z fotografią,
świadectwami i podaniem
pensji F. Bartkowiak, Boro-
szew o, poczta Swarożyn,
powiat Tczew. (4208

Poszukują
zaraz lub później dzielną
ekspedjemkę z branży rzeź-

nickiej, tylko pierwszorz.
siłę. która włada językiem
polskim i niemieckim. Po-
zatem musi byę dobrze obez­
nana w sprzedawaniu mięsa
i wędlin. Oferty z odpisem
świadectw i podaniem wy­
maganej pensji skierow'ać
do tirmy C. Engling, Wejhe­
rowo. ~ (-i 130

Bena - freblanka
potrzebna zaraz do trzech

chłopczyków (6, 4, 2 lata).
Reflektuje się tylko, na

osoby młodsze i dobrze

polecone Zgłoszenia po­
między 3—4 -tą Wyspiań­
skiego 7. (F2246

Panna
do bufetu poszukiwana,
Warunki nie poniżej 18-
stu lat, możliwie ze w-si

'/głoszenia do Restauracji
Dworcow'ej Bydgoszcz.

F2235

Poszukują
2 sprzedawaczki do skła­
du rzeźnickiego z dobremi
świadectw'ami i starszego
czeladnika z dłuższą pra­
ktyką zaraz. Lewiński.
Toruń Królowej Jadwigi
nr. 24. 4255

Poszukują
nauczycielki, władającej
obcemi językami 1 muzy­
kalną do trojga dzieci
wiek 6—12 lat F. Klarow-

ska, Hotel Królewski

Dwór, G rudziądz. 4262

Chłopiec
do posyłek, zaraz potrze­
bny. Grunwaldzka 124,
skład. 4314

Chłopiec
do posyłek, może się zgło­
sić. ,Radjolavox"i Król.

Jadwigi 9. 4335

Służąca
kucharka, która zna kuchnię
warszaw-ską i posiada dobre

świadectwa, potrzebna od
1. Ili. Zgłosić się proszę
między godz. 3?;,~5 przy
ul. 20 Stycznia ńr. 35, i p

(4290

Starsza
rodzina nauczycielska na

wsi potrzebuje silną słu­
żącą do wszelkich prac z

wyjątkiem doju, na stale.

Reflektuje się tylko na

uczciwą i porządną oso­
bę. Simonis, Smilowp,
poczta Miasteczko. (4275

Poszukują
zaraz pracow'itej i dziel­
nej kucharki. Żgł. z odp
świadectw% A. Brzeski,
Kartuzy, 4256

Uczennicą
do haftu przyjmie Bło­
nia 14-15, I ptr. F2193

POSA DY
POSZUKUJĄ

Kowal
z własnemi narzędziami
i 3 zaeiężnikami poszukuję
posady na majątku wzglę­
dnie kuźni gminnej. Ła­
skawe zgłoszenia proszę
skierować do Orłowa po­
czta Płużnica, pow, Wą­
brzeźno, Juljan Wiśniew­
ski 4202

Czeladnik
piekarski wolny od woj­
ska szuka posady zaraz

lub 1 marca br. Zgł.pod
adres: Jan Opacki. Zdro-

jewo, poczta Nowe, pow.
Świecie. (4277

Dobry
krawiec poszukuje zajęcia
na majątkach i u gospo­
darzy. Of. pod ,Dobry
krawiec” do Dzień. Bydg.

4259

Szofar
z bardzo dobremi świa­
dectw'ami poszukuje po­
sady na samochody pry­
w'atne zaraz lub później.
Łaskaw'e zgłoszenia proszę
nadsyłać: Aleksander

Przysiężniak, Sumówko

poczta Najmowo, powiat
Brodnica, Pomorze. 4288

Slusar2 maszynowy
szofer, palacz, który
um ie prow'adzić wszelkie

maszyny parowe oraz tno-

tory, poszukuje posady
od 'l. 3. na w'iększym ma­
jątku lub na wsi. Zgł.
Druzkowski Fryderyk,
Grudziądz, Forteezna 3.

4333

Szofer
służący, lat 30, z kilkoletnią
praktyka, poszukuje posady
na stanowisko żonatego od
1. 4. r . b. Łaskawe oferty
upraszam do Dz. Bydg. pod
,U.IŁ" (4295

Stenotypisto
początkująca, pisząca na

różnych systemach ma­
szyn, poszukuje posady.
Łask. zgł. pod ,Stenoty-
pistka” do filji Dz. Bydg.
D*orcowa 2. F2223

Młodszą
panna Jat 21, poszukuje
posady od1.3.lub io.3. z

dobremi świadectwami

jako pokojowa, panna do
dzieci 1-2, lub do mniejszej
rodziny, a najchętnjej do
1 osoby obejmując pracę
domową, lub jako pielę­
gniarka do chorych. Of.
do filji Dz. Bydg. pod
, Młodsza 21”. F2234

Gospodyni
znająca wszelką pracę do­
mową, poszukuje posady
od 1 3, do lepszego pań­
stwa lub samotnego pana.
Świadectwa długoletnie.
Of. do filji Dzień Bydg.
pod ,,Gospodyni M. W".

F2233

Gospodyni
starsza, z długoletnią prak­
tyką w hotelach, znająca
dobre gotowanie i zapra­
wianie, poszukuje posady
od 1. III. lub później. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,S . R.*

14276

Panienka
umiej, dobrze szyć poszu­
kuje zajęcia do dzieci lub
za pokojową. Łaskawe
of. do Dzień. Bydg. pod
BPanienka”. (4302

KCDZIERŻAWYa
Pierwszorzędny

fachowiec poszukuje dzier­
żawy młyna wzgl. przyjmie
kierownictwo i kaucją
5000 złotych. Łask. zgło­
szenia proszę do Dziennika

Bydgosk'ego pod,,Pierwszo­
rzędny fachowiec". (418l

Dzierżawy
majątku od tysiąc mórg
wzwyż poszukuje się od
l kwietnia lub l lipca
tego roku. Łaskawe of.

uprasza się do Dziennika

Bydg. pod Nr. ,4206*.
42U6

Ubikacje
na garaż, warsztat. lub

składnice, woda, elek­
tryczność, wynajmę, ul.
Sienkiewicza 61, gospo­
darz. F2232

Clou szzonufff

,Ciias3mnźrial
cHjzzana. ”

cI)aJ- Go

jealća ”

Lorarz

Lokal
na warsztat stolarski,
ślusarski, kołodziejski,
tapicei'Bki oraz mieszkanie

pokój z kuchnią zaraz do

wynajęcia. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,L okal”. (4296

Kolon laliżci
prenumerujcie Wasze pis­
mo ,Głos Kolonjalisfy".
Żądajcie num eru okazo-

wego. Poznań, pl. Wol­
ności 9. Tel. 12-47. 3434

Ubikacje
10X4, dobry punkt na

stolarnię lub inny war­
sztat, 50 zł. miesięcznie
Ubikacja 10X3V2* z PrfP
dem siłą, ulica *Dworco-
wa poleca biuro ,,Pogoń"
Dworcowa 80.

Obszerne
biura i magazyny w cen­
trum miasta, nadające się
na hurtownię w każdej
branży z urządzeniem lub
bez zaraz do wydzierża­
wienia. Zgł. J . Bachiński

nast., uł. Jagiellońska 30.
F2228

Oberżą (F2238
wydzierżawię. Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

Zamienią
pokój z kuchnią, na 2 po­
koje z kuchnią. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

F2236

Mieszkania
2 pok. z kuchnią, roczny
czynsz, przystępne 3 -7

pok., rówhież pokoje z

używaniem kuchni umebl.
tanio wskaże ,0 stoja”,
Dworcowa 59. (43'20

2pakoa 4329
ewent. z kuchnią bez u-

meblowania, wprost od

gospodarza w rejonie
Gdańskiej, Al. Mickiewi­
cza poszukuje. Zgł. pod
. Czynsz roczny”do ^Par”

Bydgoszcz, Dworcowa 72.

Pokój
kawahrski umeblowany z

utrzymaniem wraz 2 po­
koje umeblowane z utrzy­
maniem dla małżeństwa

wynajmę. Cieszkowskiego
nr. 2, II piętro od 13-16

F-2203

Pekoju
dobrze umebl. wśródmie-
ściu poszukuje zaraz lub
od 1. 4. pani na stałej po­
sadzie. Zgł. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
, Śródmieście”. F2225

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni dla bezdzietnego
małżeństwa zaraz do wy
najęcia. Kołłątaja nr. 7,
III ptr. F2227

Pokój
umebl. do wynajęcia od
1marca. Jackowskiego 28,
I ptr. 4278

Pokój
umebl. z utrzymaniem dla

solidnego pana lub mał­
żeństwa. K ołłątaja nr. 11,
II ptr. prawo, F2249

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ma­
zowiecka 29,111 ptr., Wa-
łent. F2248

Do Berlina
Lipska, Dortmundu, Ko-

fónji i Frankfurt nad Me-
neni wyjeżdża inżynier i

załatwią sprawy techni­
czne. Łask. zawiadomie­
nie nadesłać pod ,Inży­
nier* do iilji Dz. Byu
Dworcowa 2. (F2230

Fożyczki
3-5000 zł dla dobrze pro­
sperującego przedsiębior­
stwa poszukuję na bardzo

wysoki procent. Szczegół,
oferty proszę skierować
do filji Dzienl Bydg. pod
,8-5”. (F224p

Inwalida
wojenny, fachowiec, po­
siądą koncesję na wy­
szynk alkoholowy wstąoi

jako w spólnik do więk­
szego interesu. Zał. do
Dz. Bydg. pod N. Z."

4293

Ostrzeżenie,
Ostrzegam przed kuenem
urządzenia składowego w

firmie: ,,Halina'( ul. Po­
morska 5, gdyż drógą
kupna takowe przeszło
na moją własność. Teo­
dor Berkowski, ul. Bło­
nia 23. (4283

50 złotych nagrody
wypłacę temu. któ dopomoże
mi do zwrotu skradzionej mi

przez włamanie harmońji
z drzewa orzech., ciemna
brunat. poler., m ającej trzy
rzędy klap ek , 32 otirągljżch
klawiszy znów. srebra oraz

lt basów. A Plaweńs, Byd­
goszcz, Jasna nr. 4. (4298

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową rocznik 1898 wy­
daną przez P. K. U. Czę­
stochowo, Ludwik Kazi­
mierz Prajs. 4253

Papiery
wojskowe na nazwisko
Paweł Gołębiewski unie­
ważniam. 4389

Zgubiono
dnia 20 bm. cholewy na

buty przy ul. Gdańskiej,
Za wynagrodzeniem zw'ró­
cić do Szkoły Oficerskiej.
B. Kamiński. (F2256

Zniewagą
rzuconą na p. Walerję
Filipcziikównę z Łosośmk

odwołuję i przepraszam
t-'eiiks Szymkowiak, Goz-
damn. 42s6

Unieważniam
kartę mobilizacyjną na

nazwisko Józef VVaiczak.
4200

Zaginął
młody Bernardyn. Zgł.
ul. Gdańska 5, Dr. Sie-

gert. F2255

Inteligentna
panienka lat 20 szuka tą
droga z braku znajomości
koleżanki. Łaskawe oferty
do Dziennika Bydg. pod
. Inteligentna 4274”. (4274

Kawaler
lat 26, kupiec, inteligentny,
dobrego charakteru, muzy­
kalny. ciemnoblondyn, po­
siada iąc'y 8 tysięcy gotów'ki,
poszukuje panny w crlu
m atrym onjalnym (założenia
o spólnego ogniska). Panie
s'osowne do wyżej w'ymie­
nionego, raczą złożyć swe

oferty wraz z fotografią,
którą się zwraca, pod ,,Ka­
tolik"* do Dz. Bydg. (4207

Kawaler
ląt 27, z zawodu leśnik, po­
szukuję towarzyszki życia,
lubiącej przyrodę, inteli­
gentnej. a nadewszystko
donmtorki z posagiem do
10.000 zł. Łasnawe ofeity
wraz z fotografa, za zwiot

której ręi'zę słowem honoru,
pioszę nadsyłać do Dz. Bydg.
pod ,.Domator". (4285

Panna
przystojna, niebiedna po­
zna kawalera (urzędnika)
ponad 30 lat w celu ma­
trymonjalnym. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,,Skroin­
na”. 4312
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,,D Z IENNIK BYDGOSKI** sobota, dnia 23. lutego 1929 r.
Nr. 45.

W dniu 19 lutego 1929 r. o godzinie 14 zmarła po długich i ciężkich
cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., nasza najdroższa
siostra, ciocia, bratowa i kuzynka ś. p. .

as GmirftokScla

WalerfaFirgn
przeżywszy lat 53, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

F-2257

Eksportaeja zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 23 lutego b. r . o godzinie 91/* przed
południem z domu żałoby ul. Zduny 20a do kościoła Serca Jezusowego, po odprawieniu
nabożeństwa nastąpi odprowadzenie zwłok do grobu na nowy cmentarz w Bydgoszczy.

t
W środę, dnia 20 go lutego br. zasnai w Bogu opatrzony

Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpieniach mój kochany
nigdy niezapomniany syn^nasz brat i mój szwagier

ś.p.

Maksymilian Posert
w 26 roku życia, o czem donosi w nieutulonym żaiu

Białośliwie , Katowice. RODZINKI.

Eksportaeja zwłok z domu żałoby w Białośliwiu w ponie­
działek, dnia 25-go bm. o godzinie 10-lej. (4294

t
Dnia 20 lutego br. zmarł po długich i ciężkich

cierpieniach nasz nieodżałowany kolega śp.

M'*

Zacny charakter i zalety umysłu zjednały Mu

szczerą, przyjaźń i szacunek swych kolegów.

Grono nauczycielskie szkoły powszechnej
4337) w Mroczy.

Klepsfdry
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia
Poznańska 28/30.

W poniedziałek, dnia 25 lutego to., w pierwszą bolesną
rocznicę śmierci naszego najukochańszego jedynego syna sp.

Dnia21lutegobr. ogodz. 7a2popoŁpodłu­
gich ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu rńoja naj­
ukochańsza żona, nasza droga nigdy niezapomniana
matka śp.

zBąków

Teodora Ćwikłowa
w 32 roku życia, o czem donoszą w smutku po­
grążeni

mąż z dziećmi.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 24 lutego
o godz. i/23 po poi* z domu żałoby, ul. Grunwaldzka 140

na nowy cmentarz. (4325

Edmunda Szymańskiego
będzie się za spokój duszy jego w kościele Św. Trójcy
godzinie 7*8 rano

Miza św. żałobna
o czem zaw.adamia życzliwych i przyjaciół
4280 Rodzina.

ft*tytko Uff
tak; sSo^lcfe plaski owsiane, preparowana

Kaszę owsiana, preparaaraaą make o m i a n z

uznane za n ajlep sz e, nieustepujace w jakości fabry­
katom zagranicznym. Nabyć można w składach spo
żywczych. O ile takowych nie mą, wysyłamy wprost

z fabryki frank-o w dom.

Krotojr/ńfka Fabryka Kawysłod. ,.Eztra"
Staniszewski ćżCo.,Tow. Akc.,w KroleSzynie,tVikp

Oddział wyrobów owsi anych . /4311

EM IIiiliimllHUU IIIIIIIII!l!lllliilill!:ililllli!l!llillllllII!IIIII!iitlllllilliillliillillHMi

g Nowe znamię Bydgoszczy g

t
W dniu 20-go bm. w godzinach porannych

zmarł nagle tragiczną śmiercią
i.p.

Eli
p. o . leśniczy leśnictwa W rzosowisko

przeżyw-szy lat 33, os ieroc ając żonę i troje
drobnych dz eci.

W Zmarłym tracimy jednego z najgor­
liwszych urzędników i uczynnych kolegów-.

Oby te bory tucholskie, którym poświęcał
wszystkie swe siły , wdzięcznie s zumiały nad

Jeg o mogiła.

UrzędnicyPaństwowsgs SadleSolctwa Trzciny.
Eksportaeja zwłok do kościoła parafjal-

nego Ttzeociny odbędzie się w niedzielę, dnia
24 lutego o godz. 4 tej po poł. Pogrzeb dnia

następnego o godzinie 10-tej rano. (4324

Wczoraj wieczorem o god-inie llty4 za­
snęła w Bogu mo a najukochańsza tona

i troskliwa matka, ciotka i szwagierka ś. p.

Maria ICotnasmska
z domu Liiddekens

o ezem donoszą w smutku pogrążeni

Mąt s córką.
Bydgoszcz, dnia 22 luteg o 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 4
po polu miu z kostnicy ewang. cmentarza

przy ulicy Jagiellońskiej. (F-2259

Ultizki
dziecince

w różnych cenach

ł. H(BStlDworcowa 97
TeL 193 1 408.

(3373a

Dziennie
do 25 złotych
zarobtt może każdy,
także kobiety, przy lek­
kim zajęciu (nawet przy
biurku) w 2—3 godzinach
pobocznego zajęcia. Zgło­
szenia zaraz do wyda­
wnictwa 4233

,,Aufbausi
Berlin N. 4.

znaczy g

obslwgm flkliemtm. 4525 g
H Wszystko co Pański samochód potrzebuje f|

1Ł. 'ŚtoMe-Automobilej
g jS'stacJar ofiśsSaagi h

S fglilgOSZGSZ. Plac Wolności 1. 7 et. 1602. S
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SIOCZKIA GDAŻ1K*

tgąppę.*
Silniki trójfazowe, silniki prąia stałego,
prądnice prądu staiego, przetworniki

dostarcza po na'korzyslnfejszych cenach
1na najdogodniejszych warunkach (32368

%YOCznm gdańska, gdaAik.
wzgl. jej składy: Stocznia Gdańska, Biuro Poznańskie,
ulica Słowackiego 18, telefon 77-85 - ,,Bemi4t, Bydgoszcz,
Sr. Trójcy 10 Elektrownia Miejska, Leszno - Elek­
trownia Miejska, Ostrów (Wikp.) - Elektrownia Miejska,
Gniezno - Centrala elektryczna, W yrzysk, Nleżychow
pow Białośliwie - B . Klckbusch, Inowrocław, Rynek
A, Kunlsch, Grudziądz, ul. Toruńska 4 - W, Schultz
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 12 ,,Elektra4*, Toruń, Cheł­
mińska 4 —Fabryko Maszyn ELGohrllz, Wąbrzeźno, Po­
morze - Elektrownia Obwodowa, Pomorze, Pelplin

Ogłaszajcie sie w Dzienniku Bydgoskim” i

WALNE ZGROMADZENIE
SpÓłJz. iar
zn.odp. W

odbędzie się w dniu 3 m arca 1929 o godzinie 15 (3)
w sali ,,Ogniskat4 u p. Fiołki, u!. Jagiellońska 2-5
4149l RADA NADZORCZA.

Cena ilakonówt 73 gr.. zl 1., zl.3,25. Ik 100griu. zł. 5,50,
w pudełka ozdobnem zł. 5,o0. (dii 13

KIT
saelefesrsScI

grcaffltiow is

skórne

HKOTERlrpodłogowe
dostarcza najkorzystniej

,BELTAłł a rmyka Byipszcz. MmUll Teł. 23?.

łódzka fabryka obuwia gumowego
poszukuje zaraz

oraz przeszywacza
na .,Durchnahmasch!ne", ewtl. jednego pracownika,
który mógłby obdugiwać obie maszyny.

Zgłoszenia przyjmuje (4239

Skład Manufa'itary ..9M MBtfgsszn.StaryRyjek2

Mi!OTSsspa
len't'm

na długoferai'
n e m spłaty.

111. i

zastępcy i agenci
do sprzedaży moich fabrykatów
poszukiwani. Przy zdolnoś­
ciach stała posada. Niefacbo* i-y
będą przyuczeni. Samo chody do

dyspozycji. Oń-rfy pod sk ry tk a

pocztowa 319 Gdańsk. (4127

Ksigtkewa-kasjerka
obeznaną z prowadzeniem książko aości amerykanskiej,
może się zgłoś.ć od 1-go marc a br. Zgłosz. z odpisami
świt dectw, fotosrafją i podaniem warunków proszę
skierować do firmy (4157
W . WiaBldKwjrfBSiiRsS. O f*łn,**s8*M ral.

Poszukuję zaraz — z całkowitem utrzyiuaniem

młodszego książkowego
obeznanego z branżą drzewną. (4292

Oferty z załączeniem świadectw i wymaganej pensji
proszę skierować do:

Fr. Lamparskl, R adziki Mlflt, powiat Tuchola

m złożone z 1-go skrzypka,
fflsyisSnAgSfflb*. 2 -go skrzypka czele, który

lii Bp? musi zaraz em Jazzband ob-
fS -MĘEm służyć i 1 fortepjanisty,
HHiFa 'I'M 4 osoby, do kina na

s(ają posadę. Pod::ć refe­
rencjei warunki. Adr:Wąbrzeźno, skrzynka 11. (4242

Cżnjf ogtosień 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szeiokości 88 mm. Za rejtłamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,00 zł.t
na dalszych stronach 85 gi. za milim. 1 łani., szei. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, znizki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowana oraz z zastrzeżenie n miejsca o 20 'l drozei
Za terminowe umieszczeme i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowo: Bank Związku Rpółek Zarobkowyea Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. ,

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny; btanislaw NowakuwskTwTBydgoszczy*'


